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Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo S t y c z n i a  1877 r.

M p rzesy łk ą  pocztow ą tr państw ie  
A ustryackiem  :

aa pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
słr. Iff  złr. e  złr. 1 - 5 0

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena * Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  2  stycznia.
Nowy rok wśród pokojowej zjawił się 

konstelacyi. Lecz gwiazdka, co przy jego 
poczęciu nagle rozjaśniła chmurny horyzont, 
kto wie czy nie jest tylko aerolitem, któ
ry się tworzy wśród atmosfery pełnej ele
ktryczności, zabłyśnie na chwilę, przebiega 
widnokrąg i spada na ziemię.

Od roku ileż to razy ukazywały się ta
kie zwodnicze zjawiska pokój zwiastujące, 
i ileż to razy bladły zaćmione nowym me
teorem wojennym. Nigdy może więcej nie 
nagromadziło się materyałów do wielkiej 
W(>jny, oddawna Europa nie miała przed 
sobą kwestyi tak olbrzymiej i- skompliko- 
wanej, tak daleko sięgającej i tyle sprze
czności interesów, tyle problematów poli
tycznych za sobą sprowadzającej, jak obe
cnie ; a jednak nigdy bardziej nie objawiał 
się wstręt do wojny, wzajemna obawa i ni
gdy wróżbici dziennikarscy i dyplomaty
czni nie byli bardziej pochopni do optymi
zmu. Chwytają się każdego symptomatu, 
każdą zmianę tłomaczą pokojowo, każdą 
odwlokę .przedstawiają jako już stanowcze 
rozwiązanie zawikłań. Taktyka gabinetów 
dopomaga temu optymizmowi opinii euro- 
ropejskiej. Rozwinięto bowiem z nader 
wielką zręcznością sztukę takiego zawikła- 
nia n ici, aby się nieprzerwała, lecz żeby 
ją można przeciągać, splatać i rozplatać, 
W pierwszem stadium zawikłań i podjętej 
interwencyi dyplomatycznej przyznać nale
ży, że hr. Andrassy okazał się mistrzem 
w tej sztuce przedłużania zawikłań, a od- 
dalauia groźnych komplikacyi. ŻelazDa dłoń 
kanclerza niemieckiego w tej sprawie u- 
miała zlekka dotykać tej nici czerwonej 
kwestyi wschodniej, aby w nią opleść są
siednie [i przyjacielskie mocarstwa i żeby 
niewidocznie ją dzierżąc trzymać ich na 
niej. W obecnem stadium dyplomata angiel
ski ujął tę nić i w nowe ją na konferen- 
cyach powikłał węzły. To pewna, że car 
Aleksander nie kwapił się pierwotnie do 
rozcięcia tego węzła gordyjskiego; ale czy- 
liż można dać wiarę doniesieniom, które 
po zawarciu dwu-miesięcznego rozejmu 
krzyżują się od dwóch dni z Konstantyno
pola, Londynu i Berlina, którym zdają się 
odpowiadać telegramy petersburskie w to
nie pełnym umiarkowania i pojednawczości, 
aby rzeczywiście car Aleksander zamierzali

miecz wydobyty w Moskwie w znanej prze
mowie schować już do pochwy?

Nie ma wątpliwości, że dwumiesięczny 
rozejm między Portą a Serbią, jest właści
wie rozejmem między Turcyą a Rosyą. 
Lecz czy rozejm, to już pokój, czy tylko 
przedłużenie zawikłań aż do wiosny. W każ
dym razie jest on nową przegraną Rosyi, 
nie pierwszą, jaką ponosi w tej dyploma
tycznej kampanii. Wszak Turcya propono
wała dawniej rozejm sześciomiesięczny, a 
Rosya go przyjąć nie chciała. Dziś kiedy 
każdy dzień kosztuje miliony, a armia w 
szyku bojowym stoi pod Kiszeniem, Rosya 
nie tylko przyjmuje, ale stara się o zawie
szenie broni. To zagadka, którą tłómaczą 
telegramy berlińskie, gdy mówią, że szan
sy pokoju wzrastają wobec wzmagającej 
się w Rosyi obawy wojny. Tłumaczenie 
wychodzące z Berlina świadczy, że bezin
teresowna przyjaźń Niemiec lubi czasem 
kompromitować przyjaciół. Nie tylko stra
tegia ale i dyplomacya dzisiejsza wymaga 
pośpiechu i zaczepnej taktyki. Kto się za
trzymuje na pół drogi i zwleka, zdaje się 
tern samem przyznawać się do słabości.

Konferencye mają prowadzić dalej w naj
lepszej harmonii i z pełną ufnością w sku
tek swoje prace. Ależ zdawało się, że po 
ogłoszeniu konstytucyi tureckiej i po pier
wszych rokowaniach z Midatem paszą, pra
ce te były bliskie zerwania. Nowy wielki 
wezyr przyjmuje tylko 8 z 36 propozycyi 
mocarstw, a wszak reprezentanci państw 
mieli się zgadzać na zasadę, aby wszystkie 
propozycye, stanowiły niemal ultimatum. 
Owe dalsze układy i prace konferencyi są 
zwycięztwem dyplomatyczuem Midata nie 
tylko wobec R osyi, ale wobec wszystkich 
mocarstw, których reprezentanci przypuścili 
dyskusye wtem, co miało być sine qua non.

Czyliż wśród tylu niespodzianek nowo
rocznych, można dać wiarę doniesieniu, że 
mocarstwa odstępują od żądania okupacyi? 
Równałoby się to zupełnemu odwrotowi na 
całej linii. Interwencya dyplomatyczna mo
carstw europejskich, całoroczue rokowania 
i wszystkie proponowane reformy zeszłyby 
do rzędu platonicznych rad i przedstawień, 
przypominających interwencyą dyplomatycz
ną w sprawie polskiej w r. 1863.

Okupacya uważana dotąd za jedyną rę
kojmię przeprowadzenia reform, w istocie 
miała być tylko wstępem do usamowoloie- 
nia, choćby częściowego prowincyj, będą
cych w powstaniu, albo do anneksyi. Ja- 
wnem to było, że ewentualność zajęcia przez 
wojska rosyjskie, czy też wspólnego z Au- 
stryą, byłaby początkiem rozbioru Turcyi. 
Aby temu zapobiedz, zaproponowano fikcyę 
okupacyi państw neutralnych, mianowicie 
belgijską. Czyliż kwestyę wschodnią miał
by roztrzygnąć król Leopold II, a jego od
mowa wysłania żandarmów do Bośni mia
łaby skłonić mocarstwa do zaniechania my
śli interwencyi?

Wiadomo, że zarówno reformy propono
wane przez mocarstwa, jak konstytucya 
Midata paszy nie są wykonalne; Turcya 
pozostawiona sama sobie nie jest w stanie

ich przeprowadzić. Autonomia prowincyj 
słowiańskich byłaby poświęceniem begów 
mahometańskich, czego Porta dokonać tylko 
może pod naciskiem i zasłoną obcych ba
gnetów —  konstytucya zaś nie zuachodzi 
odpowiednich żywiołów ani w ludności ma- 
hometańskiej, ani w chrześciańskiej.

Dwa miesiące rozejmu wystarczą mocar
stwom europejskim, aby się przekonać, że 
dzieło reformy nie postąpiło naprzód. Wciągu 
tych dwóch miesięcy jeszcze nie raz kon- 
stelacya się zmieni z pokojowej na wojen
ną i odwrotnie, nie jedna nowa w rokowa
niach powstanie trudność i zawikłanie, nie 
raz jeszcze barometr europejski spadać i 
podnosić się będzie. A tymczasem armia 
rosyjska przezimuje na stopie wojennej w 
Kiszeniewie, uzupełniając swoje niedostatki; 
a i flota angielska zmieniła tylko stacyę 
morską i z burzliwej zatoki Bezika posu
nęła się do Pireju, skąd równie strzedz 
może Konstantynopola.

Wszystkie przeto doniesienia noworoczne 
są tylko symptomatami chwilowych uspo
sobień i zwrotu, lecz jeszcze nie zapowie
dzią pokojowego załatwienia kwestyi wscho
dniej.  ________

Otrzymujemy następujące oświadczenie:
Artykuł zamieszczony w Czasie z d. 29 z m. o- 

party jest na błędnych w ogóle informacjach.
Dyrekcya Instytutu techn. przem. może być tylko 

przez też same Władze sądzona, których polecenia 
obowiązaną jest wykonywać.

Jeżeli zasady ścisłego dozoru szkolnego jakie w 
pierwszym zaraz dniu po rozpoczęciu wykładów zo
stały uczniom Instytutu zapowiedziane, nie zostały 
przez nich należycie ocenione, a nawet wywołały c- 
twarty opór, szczególniej po ogłoszeniu przepisów dy
scyplinarnych przez wyższą Władzę nadanych, to je
dnak ta okoliczność nie może w żadnym razie wpły
nąć na zmianę tych zasad, Dyrekcya zaś uważa za 
święty swój obowiązek zasady te utrzymać, gdyż w 
tem tylko widzi środek r z e c z y w i s t e g o  podniesie
nia Zakładu,'t»k pod wzgl;Jem moralnym jak nauko
wym i praktycznym, mając przytem nadzieję, że nie 
daleka przyszłość okaże, o ile dotychczasowe sądy 
wydawane po zaledwie dwumiesięcznem trwaniu wy
kładów (od 20go października do 21 grudnia) — są 
sprawiedliwe.

Dyrekcya c. k. Inst. tech. przem.
Kraków d 1 stycznia 1877.

KORK8 PONDENCYA „CZASU •:

Pary* 29 grudnia.

(B.J Cały polityczny Paryż znajdował się wczoraj 
w Wersain, gdzie Izba deputowanych zajmować eię 
miała rozprawami nad budżetem zmodyfikowanym 
przez Senat. Poświęcono tym rozprawom dwa posie
dzenia, które przeciągnęły się do nocy, rzecby nawet 
można do rana, a zakończyły się częściowem przy
najmniej ustępstwem większości republikańskiej, która 
przeciw wnioskom komisyi przyjęła dwie poprawki 
zaprowadzone przez Seaat.

Ustępstwo to jest tylko częściowe— lecz nieprze- 
staje ono być ustępstwem, a jako takie zawiera w so
bie uznanie dla Senatu prawa czynnej i istotnej kon
troli nad finansowemi postanowieniami Izby. Dysputa 
w tej kwestyi zasadniczej, dotyczącej równości prawa 
inicyatywy Izb obu , toczyła się już nie pomiędzy 
dwoma wielkiemi obozami, jakie dzielą Izby francu
skie na zachowawców i republikanów — lecz pomię 
dzy dwoma kierunkami republikańskiemi, pomiędzy 
republiką Thiersa a republiką Gambety - pomiędzy

dwoma czynnymi tych grup przewódzeami, Simonem, 
prezesem gabinetu a Gambettą, prezesem budżetowej 
komisyi.

Budżetowa komi3ya ustami Gambetty zaprzeczała 
a priori Senatowi wszelkiego prawa inicyatywy 
w sprawie finansów, i twierdziła, iż w moc art. 8 
konstytucyi, przyznającego Izbie deputowanych pier
wszeństwo w dyskusyi budżetu, rząd może przedsta
wiać swój projekt budżetu tylko w Izbie deputowa
nych, następnie odesłać do Senatu projekt w tej for
mie jaką mu dały postanowienia Izby, i że Secat 
ma prawo jedynie odrzuc ć lub przyjąć ustawę w tej 
ostatniej formie bez żadnej szczegółowej poprawki. 
Komisya sprzeciwiała się przeto przystąpieniu do 
rozpraw szczegółowych i wnioskowała o odrzucenie 
en bloc wszystkich poprawek jakie seaat zaprowadził.

Imieniem rządu Simon odpowiedział, że art. 8 
konstytucyi zajmuje się tylko porządkiem rozpraw 
nad budżetem, lecz nie zawiera bynajmniej orzec ze 
nia nierówności Izb co do inicyatywy ustaw finanso
wych, że przeto Senat ma zupełne prawo podnosić 
tytułem poprawki pozycye przez Izbę odrzucone, 
jakkolwiek poprawki te mogą mieć moc prawną do
piero w skutek przyjęcia ich przez Izbę deputowa
nych; przez tę cstatnią odrzucone obowiązującemi 
być nie mogą Napróżno Gambeta podniósł widmo 
rozwiązania Izby jakc niechybnie deputowanym gro
żące w razie gdyby w skutek przyjęcia systemu 
rządowego, Izba nie chciała uznawać poprawek przez 
Senat proponowanych. Republikanie umiarkowani od
sunęli się w tej kwestyi od radykalnego wodza i Izba 
postanowiła przystąpić do szczegółowej dyskusyi. Na 
tem zwycięstwie Simona zakończono pierwszą część 
wczorajszego posiedzenia i po dość długiej dyspucie 
o porządku rozpraw, w ktćrem zwycięstwo raz jeszcze 
pozostało przy gabinecie, Izba zawiesiła na godzinę 
rozprawy, które przyjęto dopiero o wpół do dziewią
tej wieczór.

Rezultat tego powtórnego posiedzenia jest nastę
pujący: Izba przyjęła poprawkę Senatu podnoszącą 
w rozdz. IV pozycję dotyczącą indemnizacyi cfice- 
rom na koszta wyruszenia do kampanii, i z tegoż 
budżetu wojny, poprawkę podnoszącą kredyt dla ka
pelanów wojskowych. Kredyt ten przyznano aby nie 
stawiać przeszkody w wykonaniu obowiązującej usta
wy— lecz podobno pomiędzy Simonem a lewym 
środkiem Izby zapadła ugoda, mocą której wkrótce 
pojawiłby się w Izbie projekt, któremu przyznanoby 
nagłość, a który miałby na celu zniesienie tej insty 
tucyi, lub przynajmniej silne takowej ograniczenie. 
Wszystkie inno poprawki zostały odrzuc.me, mianowicie, 
odrzucono: koszta służbowe dla jenerałów, dla radz- 
ców sądu apelacyjnego, proponowane powiększenie kre
dytu dla wikaryuszów, stypeadya przy seminaryacb, 
dla kapelanów marynarki wojennej, dla podprefektów 
Sceaux i St Denis.

Zachodzi obecnie pytanie czy Senat poczyta sobie 
za dostateczne zadośćuczynienie owo częściowe ustęp
stwo stwierdzające jego prawo istotnej inicyatywy 
w sprawach finansowych— i czy zatwierdzi budżet 
wydatków pomimo odrzucenia większej części zapro 
wadzonych w nim przez siebie poprawek. Sprawa ta 
prawdopodobnie dzisiaj będzie rozwiązaną w Senacie, w 
każdym razie Journal officiel ogłosił już przyjęty 
w obu Izbach budżet wpływów. Jeżeli Senat poczyta 
za dostateczne zadośćuczynienie ustępstwo uczynione 
mu w Izbie i odpowie nań ustępstwem co do innych 
poprawek, to owo tyle groźne parlamentarne starcie 
przed Nowym Rokiem zakońozone, pozwoli Izbom 
obu spokojnie przystąpić do swych se3yj zwyczajnych.

Zygfryd W o l f ,  podporucznik dólno-austryackiego 
batalionu strzelców landwery nr 1, mianowany ofi 
cerem instruktorem w stanie czynnym kołomyjskiego 
batalionu landwery pieszćj nr 66; Wincenty P e l 
l e t ,  podporucznik czeskiego batalionu landwery nr 
32, takimże oficerem w stanie czynnym suczawskie 
go bat. landwery pieszćj nr 78.

W stanie nieczynnym pieszych oddziałów landwe
ry mianowani: podporucznik lwowskiego batalionu 
nr 63 Jan O l b r i c h ,  porucznikiem w tym samym 
batalionie; podporucznikami, wyjątkowo następujący 
frekwentanci szkoły aspirantów do stopni oficerów 
landwery, którzy dobrze złożyli przepisany egzamin:

Samuel R os e n z w e i g ,  *nt krakowskiego ba- 
tal. landw. nr 51; Leonar , - i d e r ,  w złoczowskim 
batalionie landw. nr 67:'- ra\ciszek U r b a ń c z y k  
sierżant krakowskiego b Aiionu landw. nr 52 w sa
nockim batal. landw. nr. 57; Piotr P i n d e l s k i  
sierżant krakowskiego batal. landw. nr 52, w kro
śnieńskim batal. landw. nr 58; Włodzimierz Berlicz 
S t r u t y ń s k i  w czortkowskim batal. landw. nr 69; 
JakÓb M i k u l i  w kocmańskim batal. 1. nr 76; Sta
nisław S o b o l e w s k i  w kolbuszowskim batal. land. 
nr 56; Józt f B i s k u p  w wadowickim batal. landw. 
nr 54; Adolf B a u m g a r t e n  w lwowskim batal. 
landw. nr 63; Hieronim P o p o w i c z  w suczawskim 
bat. landw. nr 78; i Teodor C h r a m o s t a  z cze
skiego batal. landw. nr 37 w tarnopolskim batal. 
landw. nr 71.

Adolf J  o r k a s c h-K och komisarz skarbowy przy
dzielony do ministerstwa skarbu, mianowany został 
ministeryalnym wice-sekretarzem.

W i e d e ń  1 stycznia Wiener Zeitung ogłasza 
ustawę finansową na rok 1877. Wydatki wynoszą 
405,509,474 złr., na pokrycie których przeznaczone 
są p o d a t k i  s t a ł e  i n i e s t a ł e  w liczbie złr. 
376.637,817 złr. Na pokrycie niedoboru w ilości 
29,931,657 złr. minister skarbu został upoważnionym 
użyć renty w złocie. Tenże dziennik urzędowy ogła
sza traktat handlowy między Austryą i W. Brytanią 
o odnowienie traktatu między Austryą i Księstwem 
Lichtenstein.

— Czytamy w Wiener Z t g : Z odwołaniem się 
na § 25 przepisu ogłoszonego rozporządzeniem mini
sterstwa skarbu z d. 3 października 1869 o prze
noszeniu się oficerów do cjwilnćj służby państwowćj, 
nadmieniono, że w myśl tego paragrafu, przed nada
niem c ficorowi posady urzędnika, należy zawsze zno
sić się z tą komendą jeneralną albo wojskową, za 
pośrednictwem którćj wniósł oficer prośbę o nadanie 
mu posady urzędnika w cywilnej służbie państwowej.

— Na posiedzeniu Izby panów Rady państwa w 
d. 28 b. m. odbyło się pierwsze czytanie ustawy o 
kuratorach. Ważniejsze ustępy tój ustawy opiewają: 
§ 1) W6 wszystkich wypadkach, w których wspólny 
kurator ustanowiony do zastępstwa właścicieli listów 
zastawnych, albo też właścicieli częściowych zapisów 
dłużnych, zamierza przedsięwziąć jakąś czynność pra
wną, wymagającą zatwierdzenia sądu opiekuńczego, 
wniosek co do udzielenia takiego zatwierdzenia ma 
być połączony z prośbą, ażeby sąd kuratelarny p^zed 
rozstrzygnięciem zwołał celem ich przesłuchania zgro
madzenie właścicieli, których kurator zastępuje- ;>2) 
Jeżeli nie ma pewności, iż przesłuchanie właścicieli 
zastępowanych przez wspólnego kuratora przyczyni 
się do uzupełnienia informacyj potrzebnych sądowi, 
należy tych właścicieli wezwać edyktem, ażeby w 
terminie oznaczonym jawili się w sądzie i wypowie
dzieli swą opinię o wnioskach postawionych prze* 
wspólnego kuratora. W edykcie należy podać, w ja
ki sposób właściciele efektów wartościowych mają 
wylegitymować się, iż istotnie są właścicielami. § 5) 
Zgromadzenie zwołanych właścicieli odbywać się bę
dzie pod przewodnictwem członka sądu kuratelarne- 
go wyznaczonego przez naczelnika sądu. Zwołani 
właściciele mogą być zastąpieni przez pełnomocni
ków. § 7) Kierujący rozprawą ma przed wysłucha
niem obecnych właścicieli co do ich opinii wezwać 
kuratora do przedłożenia swych wniosków. § 9) Obe
cni przy rozprawie właściciele, niezgadzający się z 
wnioskami kuratora, mogą zastrzedz sobie, iż bronić 
będą swych zapatrywań zapomocą dozwolonych środ
ków prawnych. W tym też celu muszą przed zam
knięciem rozprawy złożyć wyraźne oświadczenie, iż 
zastrzegają sobie to prawo, i wymienić pełnomocni
ka mieszkającego w siedzibie sądu kuratelarnego.

S p raw a  w sch od n ia .
Oprócz depeszy z Konstantynopola, i to bardzo 

spóźnionej, którą zamieściliśmy w ostatnim numerze, 
nie ma dotychczas bliższych szczegółów o posiedze
niu czwartkówem konferencyi. Ostatnie wiadomości 
każą tylko wnosić, ze Porta skłoniła się w zasadzie 
do żądsń mocarstw i przyjęła uchwały konferencyj

Osfść srifstyosift,

DWA ITPI lCZASÓW MIK0ŁAJDWSK1CH.
CPunin i B a b u r i n . }

POW IEŚĆ

/ .  Turgeniewa.
(Spisana z opowiadania Piotra Piotrowicza B.)

(Ciąg dalszy).
Po upływie dni kilku zdarzyło mi się przechodzić 

wzdłuż sklepów „dworu gościnnego" *). Była to so
bota. Kupujących napłynęło mnóstwo; to też wszę
dzie ścisk był i gwar wielki, po nad którym góro
wały głosy prykazczyków (komisantów sklepowych) 
zapraszających do kupna. Kupiwszy, co mi było po- 
trzebnem, myślałem już tylko o tem , jakby mi cory- 
chlej uwolnić się od ich natrętnego nawoływania, lecz 
mimowolnie zatrzymać się musiałsm: w owocarni 
spostrzegłem niespodzianie znajomą mojego przyja
ciela Muzę, Muzę Pawłownę!..

Stała tak, że widziałem ją  tylko w profilu i zda
wało mi się, że oczekuje na kogoś. Nie bez chwi
lowego wahania zdecydowałem się rozpocząć z nią 
rozmowę. Lecz zaledwiem przestąpił próg kramu i 
dotknął cza ki, chcąc się ukłonić, gdy Muza spoj
rzała na mnie przerażona, cofnęła się i zwróciwszy 
się prędko ku staruszkowi w bajowym płaszczu, dla

*) „Gościnny dwór" w Moskwie — gmach, gdzie
się mieszczą magazyny z towarami różnemi, rodzaj
ąazaru powszechnego.

którego kramarz ważył funt rodzenków, schwyciła go 
za rękę, jak gdyby wzywając jego obrony. Staruszek 
z kolei zwrócił się też twarzą ku niej i . . .  wyobraź
cie sobie moje zdumienie! . .  poznaję w nim. . .  Pu- 
nina! . .

Tak, był to on! . .  Były to jego własne, zaczer
wienione oczka, jego grube usta, jego wiszący, su
chy, strączkowaty nos. . .  Mało się nawet zmienił 
przez te siedm lat, chyba że ociężał trochę...

— Nikandrze Wawiliczu! . .  zawołałem — Czy mię 
nie poznajecie..? Punin wstiząsł s‘ę — otworzył u- 
sta — wpatrzył się we mnie. . .

— Niemam przyjemności... zaczął b ą k a ć ... Lecz 
w tejże chwili wykrzyknął piskliwym głosem: Troi- 
cki panicz! (Majątek mojej babki nazywał się Troick.) 
Czy mię oczy niem ylą?.. Doprawdy Troicki panicz?., 
i paczka rodzenków upadła mu z rąk na ziemię. . .

— Tak, tak !., to ja  sam jestem !., pospieszyłem 
z odpowiedzią. . .  I, podjąwszy paczkę z rodzenkami, 
ucałowałem Punina.

Starowina dławił się prawie z radości, ze wzru
szenia... O mało niezapłakał g łośno... zdjął czap
kę . . .  (przyczem miałem sposobność zauważyć, że o- 
statnie ślady włosów na jego łysinie znikły ze szczę
tem) dobył chustkę, schowaną na dnie czapki, utarł 
nos, wepchnął czapkę do kieszeni razem z chustką 
i rodzenkami... wyjął j ą ,  wtłoczył na głowę, upu
ścił rodzenki znowu... Niewiem, jak zachowywała się 
Muza przez ten cały czas, bom starał się' niepatrzeć 
na ni ą . . .

Niejestem pewny, czy wzruszenie Punina było ko
niecznie znakiem jego wielkiego przywiązania ku 
mnie: natura jego niemogła snąć wytrzymywać nie
spodzianek żadnych... Była to nerwowość bieda
ków ! . .

— Chodź do nas, do nas, gołąbeczku mój ! . ,  
zaszczebiotał nakoniec staruszek... Wszak pan nie

pogardzisz naszem skromnem gniazdeczkiem ? . .  A !. .  
pan, jak widzę, już student?..

— Tak . . .  Ależ ja  bardzo rad będę. . .
— Pan w tej chwili wolny?..
— Zupełnie wolny, . .
— Doskonale! Jak Paramon Symeonowicz uraduje 

się bardzo! . .  Dziś i on powraca do domu cokolwiek 
wcześniej; i ją  (wskazał na Muzę) Madame uwalnia 
wcześniej w sobotę. . .  Ale— sle! .. poczekajno pan. . .  
wszak. . .  Ach, przepraszam serdecznie: zupełnie zbi
łem się z toru dzisiaj!.. Wszak ja pana z moją 
siostrzeniczką niepoznajomiłem!.. Nieprawdaż?...

Pospieszyłem z oświadczeniem, że „niemiałem je 
szcze przyjemności być znanym ..."

— Samo z siebie, samo z siebie!.. Gdzieżbyś pan 
mógł z nią się spotkać! .. Muzeczko! .. proszę zau
ważyć, mój miły panie, że ta panienka zowie się 
M uza... i to nie pseudonim żaden, lecz prawdziwe 
im ię ... przeznaczenie, panie, przeznaczenie!.. Mu
zeczko ! .. przedstawiam ci pana. . .  pana. . .

— B . . . w a . . .  podpowiedziałem mu.
— T ak! . .  powtórzył — pana B . . .  w a! . .  Muze

czko !.. Pamiętaj, co ci powiem : widzisz przed sobą 
najlepszego, najmilszego młodzieńca w świecie!.. 
Losy mię z nim połączyły, kiedy jeszcze był ot takim 
niewielkim chłopaczkiem. . .  Proszęż go kochać i sza
nować ! . .

Naturalnie — skłoniłem się grzecznie. Muza po- 
kraśniała jak kwiat makowy, spojrzała na mnie z u- 
kosa i znów spuściła oczy...

— A! . ,  pomyślałem sobie— Waćpanna należysz 
do tych, co w krytycznych razach nie blednieją, tyl
ko czerwienieją... Trzeba to sobie zapisać dla pa
mięci . . .

— Wybacz pan! . ,  zmieszała się trochę: zwyczaj
nie potulne stworzenie, domatorka!.. zrobił uwagę

F f r i

Punin — i wyszedł z kramu na ulicę. Ja i Muza 
wyszliśmy za nim.

Dom w którym mieszkał Puniu znajdował się w 
dość znacznem oddaleniu od „dworu gościnnego", a 
mianowicie —  przy ulicy Sadowej. Przez drogę mój 
były mentor w rzeczach poezyi miał czas opowiedzieć 
mi wiele szczegółów o swojej przeszłości. Od czasu 
rozstania się naszego i on i Baburin tułali się nie
mało wzdłuż i wpoprzek naszej Rosyi świętej i do
piero niedawno, bo półtora roku temu,- znaleźli stal- 
szy przytułek w Moskwie. Baburinowi udało się o- 
trzymać miejsce rachmistrza w biórze pewnego za
możnego kupca-fabrykanta. — Miejsce to niezbyt świe
tne — wzdychając opowiadał Punin — pracy dużo, 
dochodów mało. . .  ale cóż czynić ? . .  Chwała Bogu i 
za to !.. Ja także staram się nie być ciężarem: prze
pisuję, daję lekcye... Ale starania moje niewiel
kim, jak dotychczas, uwieńczone skutkiem. . .  Chara
kter mojego pisma — pan może to pamiętasz — 
staroświecki jest sobie, z gustem teraźniejszym nie 
licuje... A co do lekcyi — przeszkadza mi w nich 
nie mało brak przyzwoitego odzienia. . .  Obawiam 
się przy tem, że i sam mój w ykład ... (wykładam, 
jak pan się domyślasz może — literaturę rosyjską), 
że i wykład mój, mówię, do dzisiejszych gustów nie- 
przypada. . .  Słowem — uważasz pan: jestem już 
stary, niemodny, dla tego też siedzę głodny!.. (Tu 
Punin zaśmiał się swoim dawnym chrypliwym i głu
chym śmiechem... Zachował biedak dotąd zamiło
wanie do wyszukanego stylu ,i do rymowania. . . )  — 
O tak, tak !., kończył. — Świat ma pęd da inno- 
wacyj, a dalibóg niema racyi! .. Ale może już i pa
nu śmiesznem się zdaje świat stary ? — nowemu pa
lisz ofiary?..  Ha ? . .  Co?. .

— Alboż pan — zapytałem nawzajem — i do 
tąd jeszcze jesteś czcicielem Cberaskowa?..

Punin zatrzymał się — spojrzał na mnie — i wzniósł
szy obie ręce do góry z zapałem zawołał:

— W najwyższym stopniu, mój łaskawy panie!.. 
W najwyż szym stop-niu! ! ..

— I Puszkina pan nie czytasz?.. Nie podoba się 
panu Puszkin?..

Punin znowu wzniósł obie ręce po nad głowę.
— Puszkin ? . .  Puszkin, mój miły panie, jest to 

żmija jadowita w trawie i kwiatach siedząca, słowi
czym głesem śpiewająca! . .

Podczas, gdyśmy w ten sposób rozmawiali, stąpa
jąc ostrożnie po nierównych, ceglanych chodnikach 
„Moskwy białokamiennej", która powiedziawszy na
wiasem, nie ma ani jednego kamienia i nigdy nie
była białą, — Muza cichuteńko szła z nami, po dru
giej stronie Punina. W ciągu rozmowy, mówiąc coś
0 niej do Punina, nazwałem ją  jego siostrzenicą... 
Punin pomilczał trochę, podrapał się w głowę. . .  i 
nareszcie zwierzył mi się półgłosem: że nazywa ją  
siostrzenicą tylko tak, dla zachowania decorum... 
że ona nie jest żadną krewną jego, że jest sierotą, 
którą Baburin „wypadkiem znalazł" w Woroneżu
1 dał jej przytułek u siebie, lecz że on, Punin, su
miennie mógłby nazywać ją  nawet córką, kocha ją 
bowiem jak swoją prawdziwą córkę.

Zauważyłem przytem, że chociaż Punin zniżył głos 
umyślnie, Muza jednak słyszała doskonale wszystko, 
co mi opowiadał. To też niecierpliwiła się i mię- 
szała, i wstydziła... przygryzała; u s ta ... cienie i 
barwy przebiegały jej po twarzy, a liczko jej dzi
wnie ruchliwem się stało: drgały powieki, biegały o- 
czy, ruszały się brewki, i usteczka i różowe nozdrza ..  
Wszystko to wydało mi się bardzo zabawnem, szcze- 
gólnem, lecz też wdzięcznem i miłem niezmiernie.

(Dalszy ciąg nastąpi).



wstępnych za podstawę obrad samejźe konferencji, j poprzednio była deputacya softów, w imieniu której 
'l  soootę^ nuały się te obrady toczyó dalej, do tej przemawiał Hodża Szakir effendi w następujący sposób • 

chwili atoli me ma nawet doniesienia, czy w ogóle Wasza Wysokość! Jesteśmy synami tych bohate- 
cdby.o się posiedzenie. rów, którzy zaledwie w liczbie 800 podjęli zdobycie

. i - - .  . . ,  » i — u — 7 — ■------ ------- ——j  naszych nieprzv-
jam mógł się zdobyć cały Konstantynopol. Jjaciół. Pragniemy wojny, synowie wojowników nie

U naznaczonej godzinie zgromadzili się w Wyso- boimy się walki i bitwy, 
kiej Porcie wszyscy ministrowie, dostojKcy psństwa, Podobne zapewnienia o gotowości do wszelkich o- 
jenerałowie, niemowie i deputacya softów, na ulicy fiar złożyli także softowie Sułtanowi, oświadczając 
"sg pomimo ulewnego deszczu zgromadziły się tłu-1 mu, że w razie potrzeby będą walczyć aż do osta- 
my ludu. O godzinie 2 ej rozpoczęła? się uroczystość I tniej kropli krwi.

p n S w ebatuPs a L ó ^ S o - SdlW dziatowych'  naaŁs*} . — Dzienniki rosyjskie zaczynają trwożliwie zajmować 
\K ; S a' T  S r, j  • i 8,9 pol'i'jka zagraniczną Austryi; a co szczególna, iż

P t« n  "L ila*  W6ZyrXe ^ z!e Pasz0 , jze wszystkich ich kombinacyj,” zarzutów i twierdzeń
n rS S S  P iS Wa ZnaJ °je -i e Kd, dł^ ,e*° wypływa -  niezgoda między Bosyą a Austryą. Na- 

'm riS  1 J  b y ,y . byn8^  przykład e*. Piet Wiedomosti nie wahają się utzy-
rei i J m e t r L ? ?ranicznu, ale to, że w adminiatra- . myŴ  że „rząd austryacki powziął myśl obrania

za 8W* ofiar« <*Ie“  pomszczenia na niej wszy-

C ZA&  z  Ś ro d y  3 S ty c z n ia  1877 .

i Z S f)r tl l iC 2 l& . jtadniowa, długa 4 stopy, zrobiona w Paryżu przez I Uprzywilejowany Bank narodowy austryacki uznał

w a k a  jako sędziów, a auskultanta Ho m o l a -  
c z a jako pisarza; przewodniczył radca rądu kr. 
W o s z c z y ń s k i .

j ' 0 . P 1  . . i Cannivett a. podawszy do tego mnóstwo różnych a -1 przesłane mu do ocenienia corpora delicti za zupeł-
K r a k ó w  2 stycznia. Pogoda sprzyjała w dniu stronomicznych instrumentów i około 30 olejnych nie nieudane falzyfikaty 

Noworoczny na spieszącym ze złożeniem życzeń. Jak- portretów znakomitych osób i uczonych, można mieć Ten stan faktyczny spowodował rozprawę ełówna 
zol wiek bowiem kupujemy „karty uwolnienia- od po pojęcie o pięknej i wspaniałej sali obserwatoryum. przed trybunałem sądu przysięgłych odbyta przy nie 
wmszowań nie dotyczą one przyjaciół, którzy niepo- (Patrz: Wilno 1862. Przewodnik wydał A. H. K,r- zwykłym udziale publiczności ^  P 7
mijają w dniu tym sposobności składania sobie wza-j kor). Wszystko to zgorzało, nie można było nawet Ur k , • , .  . ■
jemnych życzeń. Słowem, mało one kogo obowiązują, I ocalić wieży, w której mieścił się refraktor i łielio-l TrybunałoW1’ U d a jącem u  się z radcy sądu krajo- 
gdyż cale grono listonoszów, afiszerów, kominiarzy itd. I graf, oraz najdroższe i najpotrzebniejsze przedmioty! ZP£„ _e? ”-L.1. , 8ebr' i!ady No '
ofiaruje tyle pięknych i dowcipnych wierszy, że każ-i astronomiczne. Całe obserwatoryum zgorzało zdołano' 
dy płaci chętnie — aby je czy tać--a  raczej nie ezytać. I tylko wyratować książki i mniej kosztowne narzędzia-

— Dla X X. Unitów nadesłał nam X Nikliborc Do godziny niespełna jedenastej zrana wieża od stro-, T . , , .
z Nockowy 5 złr, y juy wschodniej mieszcząca w sobie największy tele-1 przysięgłych zasiedli pp.: Wiktor Wojciechów-

— Dla p. Z. B. Stęczyńskiego otrzymaliśmy od j skop, przedstawiała dopalający się szkielet. Również I 8^‘’ Anfon‘ Komorowski, Antoni Oborski, Dr
D. D. 1 zlr. 75 c ,  X. P, Mrozicfciego w Zarudcach i najwyższe piętro, położone między dwiema wieżycz-l Drobner, Walenty Różański, Franciszek Tytoń,
5 złr., A. Rogoyskiego w Tarnowie 2  złr,, 81. i A. I kami wschodnią i zachodnią, było już przez ogień I Stanisław Szydłowski, Józef Grosser, Wincenty
KI. z Krzeszowic 1 0  złr., X. Szota 2 złr., E. W. I zniszczone i tylko przez okna muru dawały sie wi- Eadoś, Józef Siwicki, Jakób Łichtmann, Jgnacy
z Krościenka 2 złr. Jdzieć silne płomienie prawdopodobnie z palącej się Niedziocha i Piotr Broda jako zastępcy.

— W d. 28go, 29go i 30go *. m. odbywały się I podłogi. Wieżyczka zegarowa z niedawno dobudo- ProkuratoryS Państwa następował podprok. M o r e a u ,  
związek łączący zaufanie poddanych z władzami nań-lrfW h Z J Z aI  " T 5  " T  P ™ ™ *  ua niej wszy- pod przewodnictwem inspektora T w a r o g a  konferen- waną u szczytu altaną ruchomą, były jeszcze nie- Obrońcy pp.: adw. Dr. F e c h t d e g e n  i rejent 
stw^wemi został n a d w e r i ź r U ł .W n in l a' zawodów, doznanych przez dyplomację austro |cye nauczycieli ludowych krakowskiego okręgu szkol- tknięte. P o g o n o w s k i .

ni kcnferencyi na rok je - 1 mile wzdłuż Via Nomentana. Signor Rossi, po rozpa-1nego im aktem oskarżenia? dali odpowiedź p o t w i  er- 
8 (. nancz^szkoły IH iJtrzenin się w miejscowości, uznał, że tutaj wł aśn i e j dza j ącą ,  a J a k l i ń s k i  zaprzeczył, aby miał świa-

’ć o pochodzeniu banknotu który wydać chciał, 
dalszym toku postępowania dowodowego oupo- 

oskarżonych nie były stanowczemi. Przyzna - 
fałzyfikat zrobili nie odwołali wprawdzie, Mo-

T. . .  . , . . , - , . -  ' . ^----------- j — ___ -,1 k * powtórzył i teraz, że myśl zrobienia dzie-
Józefa) miał s k i e g o ,  prof. sem. naucz, męsk,; M a n k a ,  dyrek.jPiotra św. Tern samem ustają wszelkie wątpliwości siątki przyszła mu gdy potrzebował pieniędzy ua pa

luchu, a na- j szkoły V ; wreszcie wybrano delegatem do Rady szkol-1 co do twierdzenia, od dawna podniesionego, iż Świę-jletot, ale zaraz potem twierdził znów. że nie miał
naństwa I  *~r ~~     —tr?- mobilizacya i a<U (okręgowej na lat trzy p. Juliana M a c i o ł o w  ty ów apostoł pozostawał w stosunku z katakumba-1 zamiaru wydania jej, że to miał być tylko żart. Co

Nie wątrię bynajmniej. ” że on sam otworzyłby «  T  t  , . s k i e g o ,  dyr. szkoły IV. Po wyborach tek wpierw mi Osstriańskiemi. jdo Jaklińskiego zeznał Modliszewski i przy M siej-
kojsty ucyjną, w którą dziksi wdeDuiemv udvbv Konstantynopola zaś otrzymał rzeczony dziennik 8ze“  dniu J8k » dwóch następnych obradowało Zgro- —  Smutny wypadek zdarzył się przed kilku dniami azej rozprawie jako powiedział • mu, pokaznjąć ten 
epoka wydania tarairmtu była stosowną do w y S  .w,ado“ ° ^  że na bankiecie wydanym dla ministrów madzen!e nad rozprawami nauczycieli pp. w sali niemieckiego Towarzystwa artystycznego w Rzy- i bauknot, raz, że to fałszywy i że on * go zrobił, to
gań n-^zych czasów. Ale Opatrzność zachowała na- i 1. WJŹ8ZJcłl urzędników tureckich przez posła austrya-1 ! n 8 ’ » ° h l e s i n g e r a  i Józefa B a! czar -  mie. Podczas koncertu, na którym wykonywano oratô  ̂ znów że dobry, a Jakliński przypatrzywszy się mu
-jemu rządowi obowiązek wvnelcieni.a teeo szcześli- br- Zichy, ex-w. wezyr Mechmed Ruźdy wniósł Ic z y k a - Rozprawy były ożywione i prowadziły do I ryum Mendeissohna Paulu.?, w skutek pęknięcia rury ga-1 zakonkludował, że banknot dobry i wręczył go dla
wpg i przeobrażenia, które jest najwyższa rekoimia ■ ^ ast^ ”a cz? ^  t7cb’. których sprawa j. st słuszną/ M ytecznych uchwał mających na celu poprawę me- zowej wybuchł pożar. Powstał zamęt nie do opisania, | zmienienia koledze, którego idąc razem właśnie spo-
di brohttii n..„7i77>h i Hf- Zichy odpowiedział mu w słowach następujących: j oCi UZyw&nycb ,.w szkole. Wśród rozpraw pouczył j lecz na szczęście prędko stłumiono ogień i skończyło j tkali.

a omdleniu kilku pań. Skowroński przyznał, że na wezwanie Modliszew-
Liczba wilków w Rosyi, według przypuszcza!- j skiego narysował środkowe wyrazy pod napisem 10 

zaprowadzonemi w naszym wewnetrznvm zarządzie I i me 1 w7 mierzeme słuszności me naltży do nikogo l w .zo,or^ „  ft-łefUa 2u»jdujących się. W końcu zała-jnego obliczenia, wynosi sztuk 170,000. Zastraszające j Gulden11, lecz oświadczył, że nie wiedział o zamia-
z wzrastającym rozwojem naszych stosunków ; e-i o ! •le<3Z d° ***3 Europy1-. „Toast ten — dodają tvuono kl,ka wniosków członków i na tern zakoń- też są cyfry szkód, zrządzanych tam przez te dra jrach Modliszewskiego, Jakliński zapierał się winy sta-
— - ' ■ '“ł Wiej  —  j powyższa odpowiedź wy^wołały | c*ono trzech dniowe obrady. ^ jpieżne zwierzęta. W r. 1873 np. w jednej tylko gu- j nowczo.

Na zapytanie zast. prok., dla czego banknot nosi 
' r zużycia, skoro to miał być żart tyl

nie umieją dać wyjaśnienia, a na dal- 
) do środków utrzymania jakie mieli 

szkół odpowiedzieli, że je mieli od ro
dziców, a Modliszewski i Skowroński pobierali sty-

i rA li ,  ~________. * .*  . . . . . . .  l - u c v p v i u  ę o Ł r r o j j i o r  c e s a r z a  X r a i lW S Z lta  O O Z e ia i  I
góln,ejszem poszanowaniem o pamięci i obietnicach 8ię odezwać publicznie w takim samym duchu, a 
mego najdostojniejszego ojca, który z całą słuszno- U t oświadczał, iż wkrótce ma nastąpić m o b ili 
ś lą, może być uważanym za odnowiciela państwa. I armij

“  1VCTTVJOAU I O . p  • , T i r -  j

wnętrznych. Naszem najszczerszem życzeniem jest u- u • -• l- ■ ,
suaąć na zawsze pęta, przeszkadzające ludowi i „ a .  Pewne zabur™  w gronie biesiadników. Więc Ruźdy
jowi k,rzystać w należyty soi “ J g  ,n9S7fl r^ n'a ^  “ 5..............
de! pomocniczych pnez nich 
nafeoniec, że nasi poddani

Sekcy* h i g i e n i c z n a  Towarzystwa lekarskie I bernii wołogdzkiej pożarły 14,000 sztuk bvdla r o na

leżących sie każdemu cywilizowanemu snołeczeństwuHnz . mo2Da P0Jfc,e' Jak dalece meprawdopodo-1" 7 " “ “ ur Ppeosuwii stano- tych zw.srzą
i łąe ą się równym duchem postępu w jedności j j biiym jest pokój, o którym przed niedawnym czasem ; w,8ko’ z J*k>ego się zapatrują hygiemści niemieccy lionów rubli.
zgodzie. Dla osiągnięcia'tego Selu byłe rotreebnem I m0W,0aJ° ! , N ie d a w '10 temu sądzono, że ^ z u e I ^  P WZgl9dem hygienicznym | T B A T K .  We wtorek dnia 2go stycznia: Ko-|pendya krajowe po 100 złr. rocznie
zaprowadzić rząd odpowiedni i prawowity i zabtz-1n3I*0wa° 'a.^ i ’P|0nia,7 i europejskiej zdołają zażegnać 1 _  . . jmedya w 4 aktach Piotra Newskiego — przekład Po przesłuchaniu świadków stwierdzających okoli-
pitc-.yć niewzruszone prawa władz rządowych abv W0Jn -̂ JU;. nikt w to mewierzy, a nawet n e ‘ \ nrnr..; przedstawieniu Emi Aleksandra Podwyszyńskiego: Danie zewy. — Po- czności usiłowanego zmieniania banknotu i znalezie-
; 4p .b i .*  tvm błędom i oadtóyoiom ktdre b , » n i !"*■ J  »<■ ”» m(«ła b ,d , l 0kalizow;n v  ^  ^  K *  0  ” ie ™  »« drug, d« i.,i,tks> o m
 ------------ -  - - - - ...................... M M  j  '  loodo l,., u w  pop»1. 7?o«0t  te, artoki. Wcbora, j _  W^ „  „lłn, taj„ ,  T ow m y^ , ,  H z jltó d ł •">■« ■ tobjr odozyteoo iiiad o o tA  «kolno,

codziennie od godz. l l ej  do I d â. Modliszewskiego ■ Skowrońskiego^ bardzo korzy-
■ H H H i  P I  . , — ---------   -> * « . Wstęp w niedzielę 15 cen- stnie opiewające; świadectwo Dyrekcyi gimmnazyal-

członkom st- warzyszeń, tworzących nasze społeczk ZF™ *0" '  gP  k0nielCZn° ^  ^ i ^ o r y c z n a I ‘7wr " ^ ' dowcip- jtów, w dni powszednie 30 centów. N  d>a Jaklińskiego było czysto przedmiotowe i mniej
atwo i zrównać uh w obec nie rohiacłch rótnbw dn Jpeba ludzkość naprzód, sby rozcięła węzeł gordyjski,! y cz? b noworoczne zyczema publiczności. * r  I, . .
brodziejrtwwlaościrpprawiedliwoścflt równości ItÓ I zadzje.rz^n*8^y zbyt mocno; by się dał cierpliwie 1 ! “ ^ 8 Wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk Pię- 
byłV iedme środki ochronw w filc^lnJfint^^^ ^  I spokojnie rozwiązać/ knych nadeszły: Jul. Kossaka „Wierny towarzysz“
tych zasadniczych podstaw wypłynęła konieczność luny znów dziennik rosyjski Mo»k. WUd. mówi: IraeźbT1* ’dm w a- 
innego nadzwyczaj pożytecznego* dzieła, mianowicie »NaP ^ one «.tŁ? nnkI Austryą a Rosyą coraz X̂ J  p S o J z c tb a  z Im *
związanie naszego prawa publicznego z liberalnym i I ardZ!eJ zmniejszają nadzieję, aby konfereneye zdo- _ ' 'v o V5̂  k . , ,  o f
konstytucyjnym systemem. To powód, dla któregoHały zsiłatwać sprawę w drodze pokojowej. Organa j Dono ”  S t . c  c w Ż w  l metr *+- H  C. -  Wiatr zachodni

t e a a r s  a * -  ^  - *»
Osibaa komisya, złożona z wysokich dostojników, I11046 bardzo rycbl° nastąpić. Zdaniem tych dztpnn i-iL p u jący  ” Burrr,i^«<^a obrwv tet *h ^  Je#l "* 7
uhmów i urzędników państwa? starannie wypraco- f 5* (a więc \  |* bineta ż e ń s k ie g o )  okupacya Bo- g j ^  l s ^ T s  k l S ^ 7,
wała podstawy naszej konstytacyi, które później na-Nnu P f fZ wo| ska ąustryackie powinna nastąpić nic burmistrza ob-anv Feliks * krajowy. |aza rurl.i karlało i rrA„__!w ssutek ucodv 7. Rosvs. Iac? ?» lar.A* Tnrmi i i 1 następcą Dtirmistrza oprany Feliks

} +  od >1*1 C., zaś d. Igo stycznia d o - j - 4 ‘5 
i od -ł- 0*5 O. Barometr stoi dość nisko ; o dej rano 
I tnia 2go stycznia wskazywał ©n 733'3 mili., termo-

Dnia 30go grudnia pochmurno, odwilż, toż *a-|  rr , ‘ . . . .
mo dnia 31go grudnia i Igo stycznia. Termometi d. y ' P08tawii przysięgłym cztery pytania gló- 
30 doszedł do +  5 -7  od -f- O l  C. dnia 3 Igo do'.wne dwa odnośne dc Modliszewskiego w kierun- 
’ ^ ’ * - - -  „ ’ ku dokonanej i usiłowanej zbrodni podrabiania publi

cznych papierów kredytowych, trzecie, dotyczące Sko 
Wrońskiego w kierunku dokonanej tej zbrodni, wre- 
szeie czwarte, co do Jaklińskiego mieszczące znamio
na usiłowanego uczestnictwa.

Już z powodu proponowanych przez obrońców 
zmian 1 dodatków w pytaniach, powstała żwawa roz
prawa między nimi a oskarżycielem, ua którego 
wniosek Trybuna! uchwalił niezmieniać pierwotnej 
osnowy pytań.

Na wstępie oskarżenia oświadczył zast. prokuratora 
jako nie tajnem mu, że przysięgli wobec stosunków 
zachodzących, widząc przed sobą fałszerzy w tak

W iadomości bibliograficzne.

■ P "  , - ...................  lusiryactoego _  j eM r. ł  fv ernaiew nrzeie*dł,i -.1 „  sińsziego, przez b tan istew ł T a r n o w s k i e g o ;  Do
zentantów państwa, zupełną niezależność sądów, rze- Q ,c  tem ucierpieć nie może. Lecz skoro Rosya L w ó w  u d , ia ‘P s i © do rytodnia m. Z T Z I "R€forn,y stosunków wiejskich*. H O „Gminie“ przez l u d z i c  w  Pf*ykr'‘“  znajdować się mogą położeniu, 
czywistą równowagę budżetu, nakoniec deeentia Serbię, aby^się domagała przyłączenia Bośnii, L , Qran  ̂ Hotel. Z*śtacvi Iwowrtief w^stef i ^ « » ł ? * nryk*' Ł i a k *> Przemowa nad zwłokami K Fr. I *ecz ZWfbcil uwagę na obowiązki na nich, jako sę-
Jizacyę administracji w prowincyach, zachowując przy- 00 Jnż ^ro/ oelai b«dzitJ dla austryackiej Dalmacji,— kilk tel ó_  d Belgradu i r , b k ’ P™ 1 Józefa M a j e r a ;  Wspomnienie’ p o J dziach’ ci^H ce, przypomniał, że ilość i wszelkie u-

ące i siłę rządowi eenfealnemu. naoncz?8 Anatrya wystąp,; czynnie i powstrzyma Ro Gaeayny pod Pe: L rajert|^  j Ó8efa S z u j s k i e g o :  Przegląd w l i J ’
Wszystkie te zasady, które odpowiadają tak przepi- j ^  ,Po komWnagi takiej nic dobrego spodziewać I " ^ ’"w 'w arszaw ie ma bvć unrowadson r k I tyczny W fc  Aleksandra Sz ' a k i e w i c z * .  " I sprawiedliwości, podniósł okoliczność, że zachodzi po- 
sora chari jak i naszym przywilejom i obietnicom, 3,« n'®. moż..oa’ owszem — rozbić się o nią m ogąidłeofe BOj»tek od d o w o z ó w  i “  Nr. 599 Klotów  zawiera: „Wigilia Bożego Na- trzeba enrowego zastosowania ustawy wobec tego, że
Zgadzają się także z wspaniałomyślnym zamiarem za- h f 1™ 'i ło w a n ia  konferencyj konstnntynopolitań | | e J m  t e f w ^ a i d l  ld o b n ^  n T d lk  J l  " i  rodzeDia w — -  * «  •     : ^  ^  —
Dewmenia wszrstłdni szczęścia i dnhmhoin »  I*kich. bkoro Austrya wraca do swej polityki trądy- i , , /  ,, J ^  J f  ’ f  tylko od 1 Zygmunt*

M Tnrriri n ,n .la LKnA  Jill:  I dtrÓŻek 1 W »gÓk WSZeildch pojazdów shżąCTch do L ^pewnienia wszystkim szczęścia i dobrobytu, co jest . . .     P i illW H ip ^ | ■■ ______  .
najwyźsrem życzeniem naszem. Polecając się łasce | c7 jnej i całość Turcyi uznaje za warunek w ł a s n e i I n u b l i c z n e i  A V I Eki°g°“ P«o* Sygurda W i ś n i o w s k i e g o  (dokoń.l;lkn ^yifśnił oskarżyciel dwoisty charakter tej zbro-
boskiej i wstawieniu się proroka, składam w wasze 8W.ej to wszelkie nadzieje pokojowe upa- . Ł  J  nrvw . tnvil. y y -Między życiem i śmiercią11 hutnorcsltą. naptsał A b ...x |dn’' JeJ znaczenic pod względem publicznym, donio-
ręce tę konstytucję, opatijywszy ją  moją sankcyą|da*  Z l £  S S U T  ^  »Ltaty włoskie* prze. W. ^ ( d o k . ) ; „Prze- ^  P°d względem prywatnym, rozwinął zapatry-
eesarską. Przy pomocy boskiej wprowadzony 
nie niezwłocznie we wszystkich częściach n 
sitwa. ^Stosownie do tego wolą naszą jest,

Wy zaś wprowadzicie” najodpowiedniejsze i najsku-1 eze: 1) Ludność grecka n ie w jp i / te  lo sT sm tW c h  I ' Z L WZ '  I „Kardynrt Antonellla przez P. (dokJ); „KoWnioy*! I tak 9Ur0W0 definieyę tej niebezpiecznej zbrodni, chcUł
tecraiejsze środki, aby przystąpić do zbadania i wy- i poddanych tureckich z pomocą i poradą mężów o- Lietm e -edv straż 0' ^ ń ' n L w ,  k !  nt 1 F 1*  <* W ! ! „Przegląd literacki“ : Nowe książ- W!doczn,e odstraszyć od niej ludzi i zagroził karami
pracowania tych ustaw i przepisów, które są wymię-! bradnjącyeh na konferencjach, może być polepszo-' *no do oDanowania ofo-h 8tr»tl ie • Za p ki dla dzieci; „Ignacy Krasicki“ przez P. (z ryci-1 ^ 3Eerzom nieudanych nawet banknotów i słusznie, 
aione w tym akcie. Oby Wszechmocny raczył oczy- i 1 polega w tym względzie z zupełną ufnością U aiF na 1' * U !n^ 5  „Kronika naukowa*; „Gabinet królewski w zam bo falszerz podrobiwszy pieniądz w zamia
nić skutocznemi usiłowania tych wszystkich, którzy h*a dyplomatach europejstóch, że przy obradach ’ 1 * J  ^  Pamwtsi. wiiensme obserwa-i._ ‘ "M  " '  s“* ---- -----------
pracują około dobra państwa. praepomną o uchwalenie reform dla Greków; 2)

Dan dnia 7 Ztlhidże 1298. jżeli dotąd ludność grecka zachowywała się biernie I w
Niektóre dzienniki zwracają na to uwagę, że wszy-1 względem powstania Bułgarów, to dla tego jedynie, I ie 

atkie dawniejsze baty sułtańskie kończyły sie słowa-'że w ruchach chrześcian bułgarskich widziała taiemnei-.

tego rodzaju za granicą. Poezobidt przyj

zamiarze wydania

Następnie zabrał głos W. Wezyr Midhst pasza: Iźliwcści ludność grecka usiłowała, o ile to bvć może I ^ L 0i „  1
Nasz dostojny monarcha sułtan Abdul-Hamid Khan U atsić i zadanie dyplomacji europejskiej i dopomódz Augusta i- cesarzów? P a ^ g o Pt  A S a n d S T ^ i i  

zamierzył konstytucją tą nadać wszystkim swoim | do zachowania statut quo _na_ Wschodzie; 5) jeżeli s t S a w  A i S  w' kstedze ^ r z ^ to w a n

s ą d o w e ,

t r i  1 ludzi poznać własne prawa—z ciemni nieziado- c7 — nie jest poźądanem; i 6) byłoby wielce nie- 
mości na drogę światła. Konstytucja ta, którą nam słusznem, gdyby ludność słowiańska, która wystąpiła 
na, miłości wszy nasz monarcha nadać raczył, jest do boju, jako narzędzie panslawistycznej i zaborczej 

zniosłem dziełem, przez które JCMość stał się refor- polityki rosyjskiej, otrzymała za to wynagrodzenie 
motorem państwa i podniósł swój lud z upadku. U rąk Europy, iDne zaś plemiona nie otrzymały za 
Ov*!fra ona nową epokę trwałego dobrobytu dla wszy- dnych ulg dla tego tylko, że zachowywały się spo- 

tkich poddanych ottomańskich, żyjących pod opieką kojnie, idąc w tem za poradą Europy i nie ulega- 
w^iólnego monarchy i którzy dziś w największej jąc licznym insytuacyom i intrygom ubocznym, 
zgodzie 1 w najlepszem poro?,uauemu otrzymać mają Przyłączona zaś do memoryału p e t y c y a ,  bardzo 
i>i tne prawa wolności. Nasi ziomkowie powinni więc obszerna i opatrzona podpisami kilkuset znakomit 
eobie Daturainie życzyć tego zaszczytu zaliczania się szych reprezentantów Tracji i Macedenii, zawiera 
do p odanych^ tek najdostojmejszego monarchy, ja- prośbę, aby żądania, wyjaśnione w memoryale, były 
sun jest nasz . uwzględnione przy obradach konferencyjnych i zara-

Wieczorem całe miasto było jaknajwspamalej ilu-lzem oświadcza, że gdyby Tracya i Macedonia były 
minowane, na gmachach publicznych i minaretach, złączone w pojęcin geograficznem z pro wi nora buł- 
jsśiia ły  mezliczone toansparanta z napisami: „Niech garską przy uchwaleniu reform dla tej ostatniej, to 

yje^sułtan Abdni Hamid," „Niech żyje konstytu- wojna domowa między Bułgarami i Grekami byłaby 
°7t  "•N'T'oh :<yi« Mituad pasza,“ Niech żyje wol nieuniknioną i tom groźniejszą', im dłużej byłaby 
nosć i ojczyzna: Z Galaty przybył ogromny zastęp i powstrzymywaną
Turków, Greków, Armeńczyków i feraelitów z po - 1 Uderzającą jest rzeczą, że dzienniki rosyjskie po- 

P Dołmubagdźe, w okcie|,lają memoryał grecki zupełnie bez wszelkich uwag

? ’ ,że Sulta“ I«8t przekonanym, iż przez jedność j dają tyle prawd gorzkich i nieprzyjemnych dla Ro 
' zf od« . w .szystklch o b p m h  państwa ojczyzna po-jsyi. Niewspominają też dzienniki rosyjskie zgoła co 
zyska wkrótce swoją dawną potęgę 1 sławę. Nastę- myśli i mówi o tej petycyi jen. Ignatiew, któremu 
pme tłumy ludu udały się do w. wezyra, gdzie już!kopia jej więczoną została’

uczonego astronoma wileńskiego p. M. Gusiewa. Sześć 12 jakiej strony się kto na rezultat tej sprawy zapa 
kwadratowych filarów podtrzymujących sklepienie i I try wał.
służący uh za oparcie środkowym arkadom i ścianom Dnia 15 listopada 1876 r., już o dobrym zmroku, 
górnt; budowy, postawione wzdłuż sali we dwa rzędy, j przyszedł do trafiki głównej w Rzeszowie młodzieniec 
dzieli ją  na trzy prawie równe części, a razem su  jprzyzwoicie ubrany, który kupując cygara czy papie 
nowi główną jej ozdobę. ała posadzka wyłożona 1 rosy, dał do zmienienia bauknot dziesięcioreńskowy. 
kwadratewemi taflami ze r-nwedzkiego kamienia bar-1 Banknot ter. zdał się podejrzanym pomocnikowi tra- 
dza tr wałego i kształtnie ociosanego. Szerokie o k’iku j fikania i dlatego okazał go właścicielowi trafiki, a 
przedziałach 3cłiody, kończące się w pośrodku wscho-lgdy tea fałzyfikat rozpoznał, przekreślił go i odesłał 
dniej ściany sali, a otoczone tutaj drewnianą balu-1 wraz z wydawcą do pe’<eyi miejskiej, 
stradą, wprowadzają do środka przestrzeni między I śledztwo zarządzone niezwłocznie wykryło, te  fał- 
kolomnańłi, zkąd otwiera się dla wchodzącego widok | szerzami byli dwaj siedinnastolctni uczniowie tutejsze- 
na przeciwległy portyk ozdobiony dwiema gipeowemi Igo seminaryum nauczycielskiego: Karol Mod l i s zew-  
figuranu, mitologicznych protektorek astronomii, Dya j s k i  i Wojciech S k o w r o ń s k i .  Obaj przyznali dć 
ny i Uranii, Pierwsza z nich trzyma tarczę z popier- [ przed sędzią śledczym, że poiączonemi siłami ial/yi! 
siem Puzyniny, wyohodzącem do połowy z wieńca I katu dokonali, a Kareł Modliszewski przyznał nawet, 
laurowego, druga wspierająca się lewą ręką na gwia- że pierwszy myśl do tego czynu poddał, potrzebując 
żdzistem półkolu, trzyma wieniec z cyfrą E. P. O. pieniędzy na paletot; obsj zeznali zgodnie, i t  znajo 
(Elżbieta Puzyaina Ogińska). W środku pod porty- memu swemu Bronisławowi Jaklińskiemn, uczniowi V 
kiera widać w profilu popiersie 8 t  Augusta, a na]klasy tutejszego gimnazjum banknot ten pokazywali, 
gzein8ie wieńczącym pilastry porządku doryckiego, j że z ust ich wiedział on o jego pochodzeniu i że 
wyrobione są z gipsu także 4 znaki zodyaku. Z obu | zetknąwszy się z nim wieczór tego dnia, żądał od 
stron podwojów prowadzących do zachodniej wieży 1 Modli szewskiego tej fałszywej dziesiątki i posłał ko- 
obserwatoryum znajdują się 4 framugi. W północnej ] legę swego, o niczem nie wiedzącego po cygara, da- 
i południowej ścianach sali, oświeconych z każdej Ijąc mu ową riziesiątkę do zmienienia. Przy rewizyi 
strony siedmiu oknami, w przedziałach międsy niemi, j domowej znaleziono u Modliszewskiego przygotowa- 
znajdnje się we framugach 12cie szaf z zegarami i Iny, jeszcze nie wykończony rysunek drugiego ban 
książkami. W jednera z okien, na południowej stro-1 knotu dziesięcioreńskowego a nadto tusz rozpuszczo- 
nie, na kamiennej podstawie umieszczona luneta po 1 ny i farbę zieloną.

mniej udane falzyfikaty.
Rozbierając zeznania oskarżonych, wykazywał o- 

skarżyciel, że zły zamiar, zamiar wydania falsyfikatu 
nie może ulegać wątpliwości, że Jakliński, chocby 
mu rzeczywiści-, mówiono, raz że banknot fałszywy, 
to znów, że prawdziwy, nie mógł wątpić o jego ja 
kości, przypatrzywszy się mu. „Przypatrzcie się pa 
cowie raz jeszcze wykończonemu falsyfikatowi, mó
wi i oskarżyciel, wskazuje on na nieudolną jeszcze, 
początkującą w tym zawodzie rękę, ale na nieuczci- 
wy, karygodny zamiar: pomięty on, podlepiony, 
brzegi pońaddzierane, a wszystko to oczywiście w 
celu otumanienia odbiorcy, w celu nadania bankno
towi pozoru, jakoby już często z rąk do rąk prze- 
chodziL Taki czyn, popełniony ze świadomością sku
tków, to nie figiel, nie wybryk młodzieńczy, to gruba 
nieuczciwość, to prosta zbrodnia!"

Po przytoczeniu innych jeszcze okoliczności, wska
zujących na zamiar oskarżonych wydania fałszywej 
dziesiątki końcy oskarżycie! wywód swój we-swaniem 
do przysięgłych, by tylko przekonanie nabyte przy 
rozprawie, -sumienie i leżąca przed nimi księga ustaw 
przy wyd aniu orzeczenia, przewodnikami im były.

Obrońca Modliszewskiego i Skowrońskiego adwokat 
Dr Fechtdegen, otrzymawszy głos, oświadcza, że je 
szcze nigdy nie widział tak wysokiem swego powo
łania, bo podczas gdy często bronić musi oskarżonych, 
z góry przez opinię samą potępionych , dziś obowią
zkiem jego powstrzymać cios mający odciąć zdrową 
gałąź od drowego pnia, powrócić dzieci rodzicom. 
Z żywością zaprzecza mówca, aby klienci jego >ieli 
zamiar wydania falzyfikatu, bo niedołężne wykonanie 
takowego przemawia przeciw takiemu przypuszczeniu. 
Robiąc banknot, nie ukrywali się z tajemnicą, robili 
go w mieszkaniu wspólnem z innemi kolegami, a 
usiłowano wydanie mogło być tylko dziełem chwili 
a nie skutkiem rozmysłu. Mówca przyznaje, że klien
ci jego w śledztwie inaczej się tłumaczyli, ale t  ze
znań ich przy rozprawie złożonych, w których do 
obmyślanego z góry zamiaru wydania wcale się nie 
przyznają, nie można jeszcze nabyć przekonania, aby
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byli zbrodniarzami w duchu ustawy. Wiek ich każe 
słusznie przypuszczać, że niemogli nawet znać donio
słości swęgo czynu a ustwa karna, stanowiąc, że po- 
czytność przestępcy poczyna się już po skończeniu 
14tu lat życia, jest za surową, bo ustawa cywilna wy
maga pełnoletnośei, aby ktoś w obliczu prawa był 
odpowiadzialnym; choć skutki odpowiedzialności z usta 
cywilnej, nie są tak doniosłe jak  skutki odpowiedział 
ności z ustawy karnej. Obrońca usiłował jeszcze wy
mownie zwrócić uwagę sędziów przysięgłych na sk u 
tki potępiającego werdyktu, ale wywód ten przerwał 
przewodniczący sędzia; ostatecznie wnosi mówca uwol
nienie oskarżonych.

Obrońca Jaklińskiego p. Pogonowski zestawił z prze 
biegu rozprawy ze zwykła sobie ścisłością wszystko 
to co korzystnem było dla jego klienta.

Po replice, w której oskarżyciel usiłował wykazać 
brak realnej podstawy obron, przedstawić, że dobro
dziejstwem ustawy jest, iż już po 14tu latach nie 
wolno kraść i rabować, że uwolnienie wyrokiem w o- 
bec przyznania się dwóch oskarżonych byłoby chyba 
aktem łaski, przysługującej tylko Monarsze, że w tym 
wypadku Najjaśnieszy Pan tylko a nikt inny legalnie 
uwalniać nie może, (przewodniczący zauważa w tem 
miejscu, że ustęp ten ma na myśli karę), że wer
dykt żądany przez pp. obrońców, musiałby w oczach 
wielu ludzi uchodzić chyba za przywilej, iż młodość 
nawet czyny karygodne z chciwości pochodzące n- 
sprawiedliwia; dalej, po duplice, w której pp. obroń
cy na każdy zarzut odpowiedzieli, nic nie przepu 
szczając, wreszcie po streszczeniu rozprawy przez 
przewodniczącego poszli przysięgli na ustęp.

Po półgodzinnej przeszło naradzie ogłosił kierujący 
obradą ławy p. Antoni K o m o r o w s k i  odpowiedź 
przysięgłych na pytania: na lsze 2 głosy t a k ,  10 
n i e ;  na 2gie jednogłośnie n i e ;  na 3cie 2 głosy 
t a k ,  10 n i e  ; na 4te jednogłośnie n i e .  Na podsta
wie tego werdyktu wydał Trybunał wyrok uwalnia
jący obwinionych od oskarżenia.

ftMpNsrefwt, S3raa®$ił i t?«§t
K raków  1 stycznia.
W ciągu miesiąca stycznia obowiązali się dostar

czać najtaniej pieczywa:
Chleb pszenny: Chęciński Tomasz, ulica Długa Nr. 

9 ; Stanisław Bartl Mały Rynek Nr. 431 ; Aleksan
der Merkert ulica Szczepańska Nr. 235.

Chleb pszenno-żytni: Tomasz Chęciński, Aleksan
der Merkert, Stanisław Bartl, Jan W ątorski ulica Mi
kołajska Nr. 449.

B u lk i wiedeńskie: Stanisław Bartl, Tomasz Chę
ciński, Aleksander Merkert, Józef Przybyłowicz ulica 
Żydowska Nr 247, Jan Wątorski.

B u łk i zwyczajne: Tomasz Chęciński, Jan W ą
torski, Stanisław Bartl, Józef Przybyłowicz.

Obowiązali się dostarczać najdrożej pieczywa:
Chleb pszenny: Karolina Bartlowa ulica Szewska, 

Nr. 219; Walenty Łysakowski ulica Długa Nr. 18; 
Apolonia Cichowska Kleparz Nr. 89.

Chleb pszenno - ży tn i: Jan Długoszowski ulica 
Szewska Nr. 215/16; Karolina Bartlowa; Stanisław 
Kuśnierski uiica Sławkowska Nr. 284; Maciej Opi- 
dowicz ulica Floryańska Nr. 340.

B u łk i wiedeńskie: Jan Długoszewski, Karol Wój
cik plac Szczepański Nr. 243 ; Jan Biernat Mały Ry
nek Nr. 428; Stanisław K uśnierski; Maciej Opido- 
wicz.

B u łk i zwyczajne: Gustaw Baruch Podgórze, Jan 
Biernat, Józef Owsiak ulica Wiślna Nr. 177.

Chleb prądn icki: światły 1 kilogram 14%  centów, 
śniady 12%  centów.

Chleb pfdzichowski: za 1 kilogram 14%  cent.
W ciągu miesiąca stycznia obowiązali się dostar

czać najtaniej mięsa rzeź nicy z jatek murowanych:
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 50 cent. 

z przednich części 48 centów.
Polędwica: za 1 kilogram 87%  c.
Cielęcina: z części tylnych 1 kilogram 56 cent., 

z części przednich 48 cent.
Baranina: z części tylnych 1 kilogram 60 cen

tów, z części przednich 50 c.
Wieprzowina ze skórką: za 1 kilogram 68 cent.
Wieprzowina bez skórki: za 1 kilogram 64 cent 

Rzeżnicy na placu Szczepańskim:
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 50 

c e n t. z przednich części 48 cent.
Polędwica: za 1 kilogram 76.
1 Kilogram mięsa wieprzowego, cielęcego i bara- 

niego, po tych samych cenach, jak  w jatkach muro
wanych.

K raków  2 stycznia. Dziś o godz. lOej rano 
odbyło się p i ę t n a s t e  losowanie pożyczki miasta 
Krakowa w obecności 2go wiceprezydenta miasta 
Dra W e i g l a ,  radców miejskich: G w i a z d o m o r -  
s k i e g o  i M e n d e l s b u r g a ,  oraz notaryuszów pp. 
M u c z k o w s k i e g o  i Go e b l a .  Wynik losowania 
jest następujący:

Nr. 12,780 wygrał 35,000 złr.; Nr. 29,888 wy
grał 3,000 złr.; Nr. 58,239 i 49,919 wygrały po 
500 złr.

Następujące 116 losów wygrały po 30 złr., mia
nowicie N ra : 46,145, 6,170, 19,387, 45,767.'3,835, 
12,237, 26,353, 2,543, 11,473, 49,208, 35,909,
7,255, 30,560, 70,247, 56,358, 26,648, 19,378,
70,797, 45,710, 20.251, 48,385, 30,534, 12,740,
49,718, 42,530, 43,635, 9,868, 22.995, 63,586,

26,022, 50,163, 43,705, 10,051,
10,178, 32,975, 47,472, 37,054,
57,326, 32,309, 19,364, 32,058,
14,468, 39,275, 48,138, 17,441,
74,901, 10,611, 55,134, 7,775,

37.880, 
27,811,
22.881, 
48,586, 
34,969, 
67,717, 
16,382,

45,733,
37,220,
37,164,
73,815,
40,384,
71,249,. 48,836, 18,428, 13,490, 15,294,

. . 36,259, 49,145, 9,127, 28,785, 57,856,
63,837, 65,664, 20,654, 343, 40,741, 5,973, 32,259, 
48,932, 57,299, 30,107, 6,491, 65,807, 3,485, 
36,737, 32,286, 50,038, 11,892, 62,626, 27,763
49,172, 28,162, 14.323, 27,832, 29,959, 30,558,
11,518, 30,133, 28,926, 71,799. 7,956, 3,962, 
28,913, 55,066, 49,646, 21,841, 66,765, 31,067,
4,868, 51,240, 25,463, 42,866, 40,522, 16,992, 
60,917, 56,093.

Izba handlowo-przemysłowa krakowska.

W myśl ordynacyi wyborczej Izb handlowo-prze- 
mysłowych, odbyło się dnia 31 grudnia 1876 roku 
wylosowanie 12 następujących Członków Izby han- 
dlowo-przemysłowej krakowskiej. Wylosowani zostali:

Z  oddziału I  krakowskiego handlujący : Izrael 
R o s e n t h a l ,  Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  SalomonDei- 
ches ,  Albert M e n d e l s b u r g .  przem ysłowcy: Gu 
staw B a r u c h ,  Antoni Ł u s z c z k i e w i c z .

Z  oddziału I I  Tarnowskiego handlujący: Salo
mon H a b e r ,  Dr Karol K a c z k o w s k i ,  Jakób Sa
l omon .  Przemysłowcy: Jan Gót z ,  Jakób F e i t e l  
Henryk S c h a n z e r .

Ponieważ doręczenie kart legitymacyjnych dłuż
szego będzie wymagało czasu, przeto Komisja wy
borcza postanowiła, odbyć wybory w dniu 21-go 
marca b. r.

Wiadomości 
• biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskią, 

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia Igo i 2go stycznia.

Z powodu święta Nowego Roku nie było targu 
zbożowego w dniu wczorajszym na granicy Kongre
sówki.

Wskutek wczorajszego święta, dowóz zboża na dzi
siejszy targ Kleparski był niewielki, a gdy i kupców 
zagranicznych nie było na takowem, przeto ruch i 
obrót był słaby. Piękne gatunki pszenicy celnej i 
jęczmienia, znajdowały jeszcze odbiorców, poślednie 
gatunki były zaniedbane; żyta pięknego bardzo ma
ło dowieziono na targ, gorsze zaś gatunki były za
niedbane. Owies wskutek większego popytu płacono 
o 25 cent. wyżej.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10 '— 
do 11‘fO złr., czerwoną od 1 0 5 0  do 1 2 — , białą od 
10 50 do 12-20; żyto piękne polskie za i 00 kilo 
gra. od 9 30 do 9-78; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 9-— do 9 40 ; jęczmień dla brow, za 100 kilogra. 
od 8 40 do 8 80 ; na paszę za 100 kilogr. od 7 60 
do 8 30; owies za 100 kilogram, od 8 '—  do 8'50; 
groch od 8 50 do 1 1 ' - ;  fasolę od 8 -— do 11*— ; 
koniczynę białą i czerwoną od 65- -  do 85-— złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

Depesze, telegraficzne.

Poradnik przem. -rolniczy, w Nr. lym  zawiera: 
Prawdziwe nieszczęście; O pługach; Sprawy podat
kowe (c. d .) ; Przemysł młyński (z ryciną c. d .) ; 
Zapytanie do Izby handl.-przem. lwowskiej; Wspól
ne prace około podniesienia rolnictwa (c. d .) ; Spra
wozdanie targowe.

Bank włościański we Lwowie.

Od Dyrekcji Banku włościańskiego we Lwowie o- 
trzymnjemy następujące pismo:

W Nr 289 z 19 grudnia b. r. podał Czas pod 
napisem: „Bank włościański we Lwowie" wiadomość 
iż niektóre pisma wiedeńskie rozpisywały się bardzo 
niekorzystnie o tymże banku, a nadto dołączoną zo
stała od Redakcyi r ada, jako jedynie mogąca być 
skuteczną, zwołania ogólnego zgromadzenia i uspra
wiedliwienia się przed niem z zarzutów, z dodatkiem, 
aby takowe w sposób ściśle statutami opisany zwo
łane było.

Żywiąc to przekonanie, że Redakcya Czasu ściśle 
przedmiotowo na poruszony przez nią przedmiot się 
zapatruje, upraszamy o umieszczenie następujących 
uwag:

Podane w niektórych pismach wiedeńskich nieko
rzystne wiadomoś.i o banku włościańskim, pochodzi
ły, jak tego mamy dowody z insynuacyj współzawo
dniczących z naszym zakładem stowarzyszeń, i za o- 
płatą przez pewne osoby dostarczaną tej klice dzien
nikarskiej, która tylko napaścią swój żywot utrzy
muje.

Po wykryciu tego postępowania, niektóre z owych 
pism wiedeńskich już podawane poprzednio fałsze 
odwołały, i odwołanie to, nastąpiło przed umieszczo
ną w Czasie wiadomością. ,

Już przeto z tego powodu samego nie byłoby od- 
powiedniem środkiem zwoływanie ku usprawiedliwia
niu się ogólnego zgromadzenia tem bardziej, ile że 
Dyrekcya postępując pod nadzorem komisarza rzą
dowego w każdym kierunku stósownie do statutu, 
nie ma potrzeby usprawiedliwiać jakichkolwiek prze
kroczeń, których nie popełniła. Wszakże znane jest 
przysłowie francuskie: „Kto się uniewinnia, ten się 
oskai ża“.

Co do sposobu zwoływania ogólnego zgromadzenia, 
które podany artykuł rozstrzelonym drukiem, niby 
jako wymóg prawny, a przy bliższem zastanowieniu, 
jako zarzut nieprawidłowego postępowania zamieścił, 
zauważamy, że nad zwołaniem ogólnego zgromadze
nia czuwa ono samo najlepiej i najskuteczniej, gdyż 
w zakładzie naszym nie tylko dłużnicy, ale’także ka
żdy posiadacz pewnej ilości listów zastawnych, po
siada głos stanowczy, którego postanowienia przy in
nych z naszym konkurujących zakładach wcale nie 
ma. Gdyby przeto kiedykolwiek jaka zachodziła nie
sprawiedliwość przy zwołaniu ogólnego zgromadzenia, 
byłaby musiała już wyjść na jaw, czego przez cały 
przeciąg istnienia Zakładu jeszcze nie bywało i być 
nie może.

Lwów dnia 22 grudnia 1876.
Dyrekcya.

Księgosusz.
W pierwszej połowie grudnia r. b. ustał kięgosusz 

w zakładzie kontumacyjnym w Husiatynie, w Wygo
dzie ad Barysz i w Baryszu pow. Buczackiego. No
wego wybuchu zarazy nie było. Obecnie panuje za
raza w Nowosiółce, Starem mieście, Beckersdorfie, w 
Holendrach ad Halicz pow. Podhajeckiego i w 01- 
chowczyku pow. Husiatyńskiego.

Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych miejsco
wościach 2009 sztuk w 10 zRgrodach padło 7, zabito 
zaś 16 chorych i 23 sztuk podejrzanych o zarazę.

Mn pieniędzy i papierów publ
K o n g r e a a c y i  k » p l e * ! i l r j .  

R r a k A w ,  2 Stycznia.
Jubel papier, rosyjski . . .
label srebrny obrączkowy .
Sark niemiecki . . . . •
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .
Sapoleondor „ . •
Półimperyał „ . .
20-markówka niem. ważna 
Srebro austryacki* (za 1 złr.) 
kupony austr. srebr. płatne .

Listy zastawne i obligi:
5yi Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligaoye indemnizacyjne galic. .
M  listy zast. Tow. kredyt, ziem. , |  -g
f y  listy zast. Tow. k re d y t ziem. ( o g
Syt listy hipoteczne banku hipot. i j  ^
SjC listy dłużne galio. zakł. włoś. ’ £ ,8,
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot,, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
8Tl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
I j i  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za lOOjśl 

listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
liBty zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czemiow. „ „  200 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200

Berlin 30 grudnia. Prace konferencyi rozwija
ją się pomyślnie. Tylko nie liczne różnice pozostają 
do rozwiązania a w dobrze poinformowanych kołach pa 
nnje wielka ufaość pokoj owego rozwiązania. Myśl okupa- 
cyi całkowicie została zaniechaną. W kołach finanso
wych dzisiejsze wiadomości o zawieszeniu broni i o- 
gólnśj sytuacyi wywarły korzystne wrażenie. Nawet 
National Ztg stwierdza zwrot pokojowy w skutek 
pojednawczości Porty a wzmagającej się w Rosyi 
obawy wojny. Bar. Werther po ukończeniu konfe- 
rencyi bieize urlop a zastąpi go prawdopodobnie 
radca Bunh, który ztąd wyjechał do Konstantyno- 
nopola.

Berlin  30 grudnia. Sprawdza się całkowicie po
głoska o nieporozumieniu, jakie miało nastąpić mię
dzy sir Henry Elliotem a margr. Salisbury, w sku
tek czego pierwszy zażądał dłuższego urlopu. Elliot 
był zdania, aby angielska flota aż do stanowczego 
zawarcia pokoju pozostała w zatoce Besika. Margr. 
Salisbury chcąc zrobić ustępstwo Ignatiewowi, uwa
żał to za niepotrzebne i uznał, że może sobie inną 
obrać stacyę.

Berlin  30 grudnia. Reichsanzeiger ogłasza no- 
minacye radców legacyjnych Jordaca i Buchera na 
rzeczywistych tajnych radców w randze pierwszój klasy.

Pary* 30 grudnia. Adwokat Germiny członek 
paryskićj rady municypąlnój został skazany ua dwa 
miesiące więzienia za zamach przeciwny moralności 
i za stawiany opór ajentom policyi.

P a r y *  31 grudnia. Prezes ministrów J. Simon 
przyjmując syndykat ajentów wekslowych oświadczył, 
że ma stanowczą nadzieję pokojowego rozwiązania 
przesilenia zagranicznego i liczy w tym względzie na 
mądrość Europy.

W ersal 30 grudnia. W Izbie deputowanych i 
w senacie odczytano dekret zamykający nadzwyczajną 
sesyę Zgromadzenia narodowego. Izby zostaną zwo
łane na 9go stycznia na zwyczajną nową sesyę i 
przystąpią do wyboru prezesów biór.

B ruksella  31 grudnia. N ord zaprzecza, aby 
poseł rosyjski w Paryżu ks. Oi łow otrzymał od rzą
du rosyjskiego polecenie, tyczące się okupacyi Buł- 
garyi przez wojska belgijskie. N ord  mniema, że ks. 
Orłów pojechał do Brukselli na żądanie króla Leo
polda.

Petersburg: 30 grudnia. Gołos rozbierając o- 
becne położenie dowodzi, że Sułtan mógł by przy
zwolić na proponowane przez mocarstwa ustępstwa, 
gdyż fanatyzm Turków nie wpływał dotychczas na 
rząd, przeciwnie rząd wywoływał fanatyzm, według 
tego, jak to dogadzało jego planom. Rozumną ule
głe ścią Sułtan Abdul Hamid wzmocniłby silniej swo
je stanowisko niż bezmyślnym oporem, który nie
wątpliwie sprowadzić musi ciężkie zawikłania.

Londyn 30 grudnia. W poniedziałek odbędzie 
się rada ministeryalna. Burze i deszcz trwają. Wiel
kie ztąd szkody na morzu i lądzie. Hr. Beust nie
bawem ma tu powrócić.

Londyn 30 grudnia. W ostatnich czasach żywa 
odbywała się zamiana depesz dyplomatycznych mię 
dzy Berlinem i Paryżem, aby na wypadek pewnych 
ewentualności (jakich? Red.) doprowadzić do poro
zumienia.

Madryt 30 grudnia. Minister spraw wewnętrz
nych oświadczył na kongresie, że zapewni wolność 
wyborom municypalnym.

K onstantynopol 29 grudnia (spóźnione). 
W. Wezyr w piśmie do banku ottomańskiego, zawie
rającym dekret z 6 października mówi: Rząd przedło
ży Izbom natychmiast po ich zebraniu się, projekt 
ustawy, udzielony przedtem wierzycielom, który po
trafi zadowolnić interesa właścicieli kuponów i obro
nić cześć państwa.

K onstantynopol 29 grudnia (spóźnione). 
Ajencya Havasa donosi: Konferencya rozpoczyna swo
je posiedzenia jutro. Mniemają, że dyplomaci zrobią 
jeszcze jakie ustępstwa i Turcya przyjmie ostatecznie 
ich wnioski. Uważają za pewne, że jen. Ignatiew po 
ukończeniu konferencyi, jakikolwiek będzie jój wynik, 
nie pozostanie dłużó; posłem w Konstantynopola. W 
ten sposób tłómaczą sobie przygotowania do podró
ży w ambasadzie rosyjskiej. Porta zamierza emitować 
znów 3 miliony pieniędzy papierowych.

K onstantynopol 30 grudnia. Dziś konie 
reneya odbyła swoje trzecie posiedzenie. Nastąpiła 
tylko wymiana zdań, a że pełnomocnik turecki nie 
wręczył jeszcze oczekiwanych wniosków przeciwnych 
zabrał głos hr. Chandordy, zwracając uwagę na to, 
że wnioski konferencyi są praktycznemi i nie zawie 
rają nic coby się sprzeciwiało powadze i całości Tur- 
cyi. Jenerał Ignatiew rzekł następnie, że Rosya zro
biła wszelkie możliwe ustępstwa i że leży to w in
teresie Turcyi przyjąć wnioski mocarstw. Następnie 
margr. Salisbury prawie w uroczysty sposob po
twierdzi). słowa Chandordego i Ignatiewa, do któ
rych przyłączyli się również hr. Zichy i Corti, aby 
pokazać zgodność mocarstw. Najbliższe posiedzenie 
konferencyi odbędzie się w poniedziałek, w którym to 
dniu pełnomocnicy tureccy złożą prawdopodobnie 
swoje wnioski przeciwne, Jak „Ajencya Havasa" do

nosi: dyplomaci zagraniczni zdają się być skłonnemi 
nie odstępując bynajmniśj od podstaw swoich wnio- 
ków, do tój modyfikacji szczegółów, które wniosą 
Tarcy, nie przekraczając jednakże pewnych granic. 
Nadzieja pokojowego rozwiązania trwa ciągle.

l l o w y  J o r k  30 grudnia. Pociąg pospieszny 
kelei Oceanu spokojnego wyskoczył wczoraj z powo 
du zasp śniegowych z szyn i spadł w Ohio z mostu 
75 stóp wysokiego w rzekę. Wiele osób zabitych, 
52 rannych.

Według depeszy z Motamoras, Lerdo di Tejada i 
Escabedo przybyli do Mazatlan. Porfirio Diaz zajął 
Queretarę. Iglezias zbliżył się pod Quanaxnatem.

Prezydyum Namiestnictwa obwieszczeniem z 27go 
grudnia, rozpisuje wybór posła na sejm krajowy z 
miasta Krakowa na dzień 22gi stycznia. W skutek 
zrzeczenia się mandatu przez prezydenta miasta Dra 
Zyblikiewicza, który zachował mandat obwodu chrza- 
nowskiege, Kraków przystąpić ma znów do urny 
wyborczej.

Pierwsze miejsce w dziennikach wiedeńskich zaj- 
mują poglądy noworoczne. Są one przeważnie uje
mne, pełne skarg i żalów. W życiu wewnętrznem 
monarchii i rozwoju konstytucyjnym zastój, w sto
sunkach dualizmu zawikłania nie dające się wyró
wnać, w ogólnem położeniu europejskiem niepewność 
i obawy, które zgubny wywierają wpływ na stan e- 
konomiczny i finansowy. O ile pesymistycznie brzmią 
te poglądy, o tyle przeważa optymizm w ocenianiu 
wypadków dni ostatnich.

Ciągle jeszcze krzyżują się doniesienia i zaprzeczę 
nia, co do rady ministrów, która się odbyła w prze
szły czwartek. Polit. Corr. stanowczo zaprzeczyła 
wersyi N . f r .  Presse, dodając, że rada ministeryal
na trwała tylko godzinę, sam przeto czas nie byłby 
wystarczył na rozbiór ogólnej sytuacyi. Wbrew za
przeczeniu półurzędowemu, N . fr .  Presse trwa przy 
swych informacyach, a przybywa jej w pomoc Pester 
Lloyd , powtarzając podobną relacyę według pogłosek, 
które krążyć mają w kołach parlamentarnych zbliżo
nych do rządu. Wszystko to dziś staje się obojętnem, 
czy rozbierano lub nie pytania ogólnego położenia, 
czy przybycie hr. Beusta i br. Karolego było lub 
nie w związku z radą ministrów, czy bar. Rodicz był 
wezwany; jeden bowiem telegram konstantynopolitań
ski donoszący o przyjęciu dwumiesięcznego rozejmu, 
oddalił groźne zawikłania do wiosny.

Węgrzy nie przestają rozwijać coraz to nowych 
pomysłów w polityce zagranicznej, z których jeden 
mniej szczęśliwy niż drugi. Niedawno żądały ich or
gana wraz z organami wiernokonstytucyjnemi wysła
nia huzarów i deutschmeistrów do Serbii w skutek 
sprawy „Marosza"; obecnie Hon twierdzi, że zajęcie 
Serbii może być jedyną rękojmią przeciw zaborczym 
dążeniom Rosyi. Pojmowaliśmy opór Węgrów prze 
ciw wszelkiej okupacyi czy aneksyi, cóż dziś znaczy 
pobudka wojenna: czyliż Węgrzy chcieliby wkraczać 
do Serbii jako zdoby cy, i dążyć do państwa niż
szego Dunaju pod władzą Madiarów. Kossuth odzy
wa się często w listach do przyjaciół. Na Nowy 
Rok pisze on znów do p. Lukald, potępiając stano
wisko, jakie Austro-Węgry zajęły w kwestyi wscho
dniej. Stronnictwo lewicy znów przeprowadziło wy
bór L. Kossutha do sejmu.

Zaprzeczono pogłosce, jakoby cesarz Wilhelm za
mierzał ogłosić amnestą ogólną w dzień swoich uro
dzin. Nie rocznica urodzin, ale rocznica wstąpienis 
do służby wojskowej będzie obchodzoną uroczyście; 
cechuje to właśnie militarny charakter imperyalizmu 
niemieckiego. Dzienniki berlińskie toczą zacięty bój 
przedwyborczy. National Z tg , stoi po stronie naro 
dowo-liberałów, a Nordd. allg. Ztg przeciwnie 
występuje gwałtownie za postępowcami walczącemi 
pod hasłem niepodległości.

We Francyi z wielkiej chmury, mały deszcz; spór 
między Senatem a Izbą, który tak groźne przybrał był 
na pozór rozmiary, zachwiał młodziutką republikancką 
konstytucją, skończył się obopólnemi ustępstwami 
Izba przyznała Senatowi prawo zmieniania budżetu, 
ale odrzuciła wszystkie przezeń przywrócone kredyty, 
prócz jednego, tyczącego się kapelanów wojskowych. 
Senat zaś zadowolony przyznaniem t e m , przyjął 
budżet w formie, w jakiej z Izby do niego powrócił. 
De ju re  zwyciężył Senat, de facto  Izba. Niebezpie 
czeństwo znikło, ale cały przebieg tej sprawy nad
zwyczaj był ciekawy. Dowodzi on naprzód, z jakim 
pośpiechem konstytucja przez Zgromadzenie Naro
dowe uchwaloną została, kiedy w tak ważnej spra
wie jaką jest budżet, atrybucye obu ciał prawodaw
czych tak niejasno są określone. Powtóre, pierwsze 
to zdarzenie w teraźniejszej Izbie, że lewica, która 
dotychczas tak systematycznie i tak zgodnie działała, 
wydobyła się z pod tej dyscypliny i podzieliła na 
kilka frakcyj. Pochodzi to z tej mianowicie przyczy
ny, że wstąpienie J. Simona do gabinetu zachwiało 
nieograniczony wpływ jakiego dotąd Gambetta, do 
dziś dnia dyktator w Izbie, jak niegdyś dyktator w 
Tours, używał. Dopóki ministeryum nie było całkiem 
w rękach czysto republikańskich, dopóki dążność ca
ła jasny miała cel przed oczyma, to jest wywróce
nie tegóż ministeryum, zgoda była łatwą. Ale skoro 
nastała faza budowania, skoro ambicje osobiste 0- 
twarte ale ciasne znalazły pole, boć liczba ministrów 
jest ograniczoną, zawiści osobiste zastąpiły dawną

jednomyślność. Co nastąpi, t udno na pewud przewi- 
dzieć. Republikanie mają niez: przeczony talent opo- 
zycyi, j&ko stronnictwo rządowe nie dali jeszcze do
wodów zdatności. Gambetta będzie pracował nad u- 
sunięciem Simon’a, żeby jego miejsce zająć. Gam- 
betię znowu ktoś inny będzie chciał wywróć.ć, sło
wem jeśli się tendeneya wiekowa lewicy nie zmieni, 
będzie ona zawsze podobną do Saturna, który wła- 
śne dzieci pożera.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że członkowie emi- 
gracyi polskiej przebywający w Szwajcaryi, wysłali 
na ręce margr. Salisburego adres do konferencyi m o| 
carstw europejskich. Żądają oni, aby konferencje, 
które zajmują się poprawą położenia południowych 
Słowian, także aby zechciały zabrać głos co do po
łożenia Polaków, o tyle cięższego pod rządem rosyj
skim, i zażądać dla nich podobnych przynajmniej 
praw, jakich się domagają dla słowiańskich prowin- 
cyj tureckich. Naród polski jest pozbawiony nie tyl
ko praw politycznych i społecznych, ale nawet przy
rodzonych. Rosya nie tylko, że zniosła konstytucję i 
wolność, ale dąży do wyniszczenia żywiołu polskiego 
wiary i języka. Naszą konstytueyą —  mówi rzeczo
ny adres: konfiskaty i Sybir. Następnie memoryał 
emigracyi twierdzi, że warszawski adres do Cara był 
wypływem nacisku i wcale nie jest wyrazem uspo
sobień kraju. Nie znamy imion autorów tego memo- 
ryału, który niewątpliwie pójdzie do kosza dyploma
tycznego. Konsekwencji zasad humanitarnych żądać 
dziś daremnie od dyplomacyi europejskiej.

Zmiany zaszłe w ostatnich dniach tłomaczone są 
ogólnie jako fiasco polityki rosyjskiej. Zgodność re
prezentantów mocarstw niemiała służyć, jak przypu
szczać można było, do tego, aby wywrzeć wspólny na
cisk na Portę i groźbą, że będzie opuszczoną zmu
sić ją do przyjęcia reform proponowanych — leca 
przeciwnie miała zasłonić odwrót jen. Ignatiewa. Od
wrót ten ułatwił mgr. Salisbury ustępstwa, na któ
re się niezgadzał Elliot, chociaż to tylko ustępstwa 
pozorne. Odpłynięcie bowiem floty angielskiej z za
toki Besika jest demonstracją pokojowego usposobie
nia, wszelako posterunek nieco dalej posunięty został 
zachowany. Na zebraniu konferencyi reprezentanci 
Francyi i Anglii ułatwili jen. Ignatiewowi pojednawcze 
oświadczenia i przyjęcie rozejmu. Zastanawiamy się 
obszerniej nad zmianą położenia na wstępie dzien
nika.

O ile organa wiedeńskie podnonoszą zaszłe zmia
ny, jako kompromitacją i przegrauą Rosyi, przeci
wnie dzienniki berlińskie starają się dowodzić, że 
Anglja zrobiła ustępstwa dla Rosyi, a cofając flotę 
otwarła im drogę. Jednozgodnie tylko giełda we wszy
stkich stolicach europejskich przyjęła rozejm, cofnię
cie floty angielskiej i przedłużenie układów z Portą 
na podstawie propozycyi za objawy pokojowe, zna
czną podwyżką papierów.

Ostaiiłig depesze telegraficzne „Czasu
W iedeń 2 stycznia. Arcyksiąże R a j n e r  zacho

rował na zapalenie błony opłucnej, ma się już jednak 
lepiej; stan choroby nie jest groźny. T i s z a  przyj
mując życzenia deputacyi sejmu węgierskiego, mówił 
o polityce wewnętrznej i zewnętrznej, wyrażając na
dzieję zadawalniającego rozwiązania spraw w obu kie
runkach.

Londyn 1 stycznia. Na wybrzeżu szkockiem 
rozbiło się w przeszłym tygodniu 80 okrętów, prze
ważnie niemieckich i norwegskich. 270 żeglarzy u- 
tonęło.

Londyn 2 stycznia. Biuro Reutera donosi z 
Konstantynopola, iż Porta gotową by była ustano
wić gubernatorów chrześciańskich, albowiem konsty
tucya temu się nie sprzeciwia. Salisbury przyobiecał 
deputowanym kreteńskim, iż zastanowi się nad żą
daniami Krety i w razie potrzeby poprze je. Patry- 
areba ekumeniczny wręczył Porcie adres gmin gre
ckich.

B u k a r e s z t  2 stycznia. Wskutek przedłużenia 
zawieszenia broni armia rumuńska postawioną być 
ma na stopie pokojowej.

 W i e d e ń  2 stycznia, godz. 2 ir . 45
po poŁ Rente papierowa 61 45 — Renta srebra* 
66 50 — Losy z r. 1860 107 50 — Akcye Baakt 
Naród. 819. — Akcye kredytowe 141-40 — Londyv 
12381. — Srebro 112 50 — Napoleony 9 9 2 . — 
Lcmbaid? 77 50. Losy z r. 1864 132 —. — Akcje 
kolei Karola Ludwika 203-75. Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieokiej 110 5 0 .— Akcye kola węg. półnoi- 
wrehod. 86*— . — Akcye kolei węg.-WEohod. 40-50 
Anglo Bank 74 50. — Obligacy6 indemn. galicyj
skie. 82 50— Losy premiowe węgierskie 70 50 — 
Akcye kolei Koezycko-Bogum. 83 — .— Akcye kolo! 
pć-in. zach. snstr. 119-—.— Listy zastaw, hipoteczne 
86-50, — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —•■— 
Marki 61-10. Eable 15212 
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1 52 % 
1 70 
0 60% 
5 89 
5 89 
9 94

1 54% 
1 76 
0 63 
6 00 
6 00 

10 14

0 — 
112 -  
111 -

0 — 
114 -  
113 —

88 50 
82 -  
75 75 
82 75 
85 75 
90 —

84 50 
77 75 
84 75 
87 75 
93 —

92 — ■ ■ ■

86 60 89 —
•------ 89 50

75 - d  
1 96 — o
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98 50 
82 - “2  
98 - 0  

98 —5  
90 75j=
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201 — 
109 —

205 — 
113 —

1 ~  - -------

Losy krajowe. 
Losy miasta Kłakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  29go Grudnia 
51  zjedn. dług państ. bank.

„ srebr. 
Oblig. ind. niż. Austr.

„ węgierskie 
„ galicyjskie 
„ bukowińsk. 

„ „ ,, siedmiogr.
5̂ » węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr

Listy zastawne.
5ft Banku naród, listy . .
4 „ g a licy jsk ie .....................
5 ...................
i ., galic. zakł. kred. włość. 
i„  Zakł. kr. z. w Krak. w L 18 

7 . ,  i i  u  n  u  i i  2 0

6  n  u  u  u  u  u  „ r
5’/i sr. „ ,, „ „ 36
5> węgierskie listy . .

zakł. kredyt, austr. .
zakładu kr. ziem. aust. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
I 8 6 0 .

’/i losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
Drem. noiyozki węg.

5 u
5 „

płacą żądają

14 _ 15 50
1? 50 20 50

60 10 60 25
65 85 66 —

100 75 101 25
100 — 101 —

73 50 74 —

82 — 82 50
80 50 81 —

71 75 72 -

99 50 100 —

96 10 96 30
76 50 77 —

- — 84 75
91 90 92 21
88 — 89 —
97 — 98 __

86 75 87 5C
US

__ 82 __

106 — 106 £0

OD 40 25 89 75
140 — 140 ŁO
86 50 87 —

262 50 263 50
105 75 106 75
110 iff 110 50

118 __ 118 50
130 -- 130 50
69 40 69 80

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dniutyu . . . .
„ księcia Balm . .
„ „ Paliły . .
„ u Klary . .
„ hr. St. Genoiś . .
„ miasta Budy . .
„ W indischgraetz ,
„ hr. W aldstein . .
„ hr. Keglevicb . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem:
Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zaohod. o. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumil. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
24 50 24 75

91 - 91 50
43 — 44 -
30 50 31 —
31 - 31 50
35 50 36 50
29 50 30 -

! 24 75 25 25
: 24 - 24 50
i 14 25 14 75
! 13 50 14 -
| 11 15 12 40

818 - 520  -

132 40 132 60
339 - 341 -

1773 1778
256 — 257 ~
135 75 136 50

(i 77 50 78 -
200 25 200 75
110 - 110 50

85 - 85 50
99 50 100 —
92 - 93 -
83 — 84 -
68 50 69 50

169 50 160 50
30 25 31 --

117 50 118 -
122 25 122 75
68 60 68 75

i 98 75 99 —

:i i  1
6 50

11

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galieyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotn płodów . . . 

„ galic. nipotoeznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwo.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińsk. 
„ państwowej 500 fr. .

Emisya z r. 1867 
„ południowej 500 ff. .

Bony 1875-1876 6* . 
„ pół.c.Ferd.lOOzłr.m .k 

„ „ „ 100 złr. w.a,

za 100 złr. w. a. . . 
5yl w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud, 300 z.wa 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya U.....................

Emissya z r. 1867 .
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a 

w srebr. za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k . 

twarz, pragskie przem. ze) 
po 300 złr....................

Waluty.
Cesarskie k o ro n y . . . . 

„ dukat na wagę .

żądają

1 
1 

1 
1 

II

75 -

64 60 
153 75 
147 -  
115 -

65 -
154 25 
147 50 
115 50

99 50 
96 — 

107 75

100 50 
97 -  

108 -

86 — 
90 -

87 — 
91 -

99 50 
97 -

100 -
97 50

i 77 -  
1 77 -
; 55 50

77 50 
77 50 
56 -

i 74 25 76 -

87 - 89 -

5 97 
5 97

5 99 
5 99

N ap o leo n d o ry .....................
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro . . . . . . .
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap..............................

L n ó w  29 grudnia.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . .
Marki 1 0 0 ......................
Listy zast. Tow. kr. gaL 5jś

n  u  u .  n . .  i i  A „
,, „ Banku hipotecz

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ Lwow.-Czem.
„ banku hipot. gaL

rub.j kop.
W s n » w s  30 grnd.

Listy zastawne le j seryi .
„ „ 2ej seryi . 97 10

kupon . . 008®,
„ „ nowe . . I 90 —

kupon . . O il V,
„ likwidacyjne . . . 1 79 10 

kupon . . 032%
Kolej w a rsz a w sk o -w ie d e ń .-------

„ ,, by d g o sk a !--------
Rosyj.pożyczkaprem.l864r ;197 — 

  1866. 186 -

płacą żądają
10 07 10 07
12 55 12 65

114 25 114 50

61 95 62 05
1 54 1 54*"

5 84 5 95
5 89 6 02

10 15 10 35
1 70 1 80
1 53 1 56

61 70 62 70
82 90 83 70
76 25 77 25
85 50 87 50
82 — 83 —

199 50 202 —

109 111 50
211 75 215 —

m b.|kop.

97 40 

90 30 

79 40



CZAS z  Środy S Stycznia 1877.

1“ I V kawiarni Ą Dyktarskiego
pismo codzienne, wychodzące o godz. 10 rano j od d. 1 styczilia  dostać mOŻUH

codziennie św ieży ch

p ą c z k ó w ,laprosjfijle lo  prenmneraty.

Y7 nadziei, że pismo rasze przez kilka 
pierwszych miesięcy swego istnienia, do- 
wio tło już żywotnuśj: i pożyteczności swo
je j, poprzestajemy na prostem oświ&dcze- 
n u , źe „Kury er Krakowski“ w bieżącym 
kwartale wychodzić będzie w dotychczaso
wych warunkach.

Upraszamy o spieszne odnowienie przed
płaty, która wynosi:

kwartalnie miesięcznie
w Krakowie . . . * łr, 2 o. 50, a ir, 1 o. —
w Państwie auatr. „ 3 „ —, „ 1 „ 25
w Niemczech . . .  4 „ „ 1 * 50

*V innych zaś państwach należących do
ogólnego związku pocztowego kwartalnie 
4 złr. 50 c., miesięcznie 1 złr. 75 c.

Lis?y i pieniądze w przekazach poczto
wych nadsyłać należy franco  do Admini- 
stra yi Kuryera Krakowskiego, ulica Ró- 
źaana Nr. 413 w Krakowie. (5-1-3)

egzaminów.
Egzaminu kwalifikacyjne dla nauczycieli i 

nauczycielek szkół lądowych pospolitych i wy
działowych odbędą się w Krakowie w mie
siącu lutym b. r. a mianowicie dla nauczy
cieli i nauczycielek szkół wydziałowych do 
dnia 5go lutego; dla nauczycieli i nauczycie
lek szkół ludowych pospolitych od dnia 15 
lutego b. r. (7)

O by, chcące przystąpió w tym terminie 
do egzaminu, mają do próśb, należycie ostę- 
p . wanych załączyó metrykę, świadectwo od
bytych nauk, składanych egzaminów, tudzież 
praktyki przy szkołach publicznych. Termin 
podania jest do 20 stycznia. Podania należy 
przesłać pod adresem D y r e k c y i  c . fc. 
f e o m i s y l  r g i a B i i o a c y j a r i  d l a  
n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k ,  
s z k ó l  l u d a w y e h  p o s p o l i t y c h  
i w y d z i a ł o w y c h  w K r a k o w i e .

oraz przyjmuje zam ów ienia po-  
! lecając s ię  S zan ow . P u bliczności 

(3161-7-3) A. D yktarski.

Zgrabioną,

chustkę ażurowe czarne
w Piątek o godz 6ej wieczorem na ulicy 
Szewskiej, uprasza się oddać za atosownem 
wynagrodzeniem stróżowi domu przy ulicy 
G a r n c a r s k ie j  pod L. 21. (3160-2-3)

Place budowlane
aa Dajworze i łące S Sebastyana, są 
do sprzedania za ceny bardzo umiar 
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest p. adwokat Dr. F er 
d y na nd  Wi l kosz .  (3152-2-30)

Sprzedał domu.
Dom pod L. 4 na Podzamcza, z pla

cem pod budowę, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. —  Wiadomość w składzie 

jnafty p. Schnejdera przy nlicy S ław-  
| k ow sk i ó j  pod L. 284. (3;51-2-10)

Ł. 36043. (3156)

BILETY !!
w i z y t o w e  n  l » c k i f -

na nowo sprowadzonśj maazynia amery
kańskiej w cenie n a d e r  n i s k i e j ,  za lO O  
s i ł u k  po d O  c n t , 6 S  e., 8 0  c., 1 z ł r , 
1  złr. c. * 0  i wyżej podług jakoici i wiel
kości biletów. (3104-2-4)

Zamówienia uskuteczniają się odwrotną po
cztą za zaliczką, z dodaniem do powyżizćj 
ceny 6 centów za kwit pocztowy.

Adres: * V . i t l a n l e r k ! ,  L w ó w ,  u l .  
B r o d z l e k ł t h  I k r . 4 .

Wydział krajowy wskutek opróżnienia je
dnego miejsca wsparcia dożywotnego we fun- 
dacyi ś p. Pela ii Russunowskiej i na wnio- 
-•k kuratora JWgo Piotra hr. Moszyńskie
go, iż opróżnione miejsce innej csobie u- 
diaelić zamierza, ogłasza niniejszem nastę
pujący konkurs:

Prawo do pobierania wsparć dożywotnych 
z <«j fnndacyi mają I n w a l i d z i  « > J -  
s b o  -.i 1 polskiego pochodzenia rzymsko ka
tolickiej religii, tak łacińskiego jakoteż gre
cko - unickiego i ormiańskiego obrządku lob 
też I n n e  o s o b y  polskiego pochodzenia 
rzymsko-katolickiej religii tak łacińskiego 
jakoteż grecko - unickiego lub ormiańskiego 
obrządku które w ja .% .lm b ^ d ź  i n n y m  
z « w  > d e lc  z a s ł u g i  u l a  f e r a j n  
j j o i o ż y f y  i z n a j d u j ą  s l e  w p o 
t r z e b i e .

Prawo nadania wsparć dożywotnych przy- 
uługnje kuratorowi fundacji JW. Piotrowi hr. 
Moszyńskiemu, wszakże za dekretami przez 
Wydział krajowy wystawionymi.

Wzywa się przeto wszystkie powyż nad
mienione osoby, które z uprawnienia swego 
do użytkowania z tej fandacyi korzystać pra
gną, ażeby w przeciągu dni trzydziestu od 
daty trzeciego ogłoszeoia tego konkursu w 
urzędowej „ C i r t tz e c le  f ijw o w w fłle j* *  
wniosły swe pisemne, tudzież o ile być mo
że udokumentowane podania do Wydziału 
k jjowego, a w szczególności dołączyły także 
stosowne świadectwa co do wykazania ręłigii 
i obrządku jakoteż i ubóstwa.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie 27 grudnia 1876 r.

W Hotelu Krakowskim!
są jeszcze d w a  m i e s z k a n i a  z cał
ko item utrzymaniem d o  w y n a j ę c i a .

(3036-7-9) ' '

200 Inb 300 morgów
laiu jodłowego

grubeg-o, je s t  do s p r z e d a n i a !  
w R 0 8 T 0 C E , poczta Grodek 
nad Dunajcem . B liższa  w iado
m ość tam że. (3 i3 i-i- i0 )

Księgarnia D. E. Friedieina w  Krakowie
i przyjmuje przedpłatę na

Czasopisma p o l sk ie  1 obce
wszelkiej treśoi z wyjątkiem politycznych.

EKSPEDYCYA GŁÓWNA NA GALIUYĘ ZACHODNIĄ 
czasopism

Kłosy, Tygodnik illnstrowany9 
Fygotlnik romansów 1 powieści, 

Blnsacz, Wędrowiec,
  iiroiiika roddgiima. (3074-3-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w M o w ie .
Na mocy uchwały Rady Zawi&dowczćj w dniu 27 grudnia b. r. zapa

dłej, Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysła wypłacać będzie począwszy od 
dnia 1 stycznia 1877 r. tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1876

za kupon styczniowy 1 8  W
od Akcyj Z a k ła d o w y c h .............................................................................^r. 5
od Akcyj P ierw szeń stw a .............................................................................   5

Wypłatę tychże kuDonów uskuteczniać będą:
w KRAKOWIE: Kasa Banku, 
we LWOWIE: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakłada Kredytowego dla Handlu 

i Przemysłu,
w TARNOWIE: Dom komisowy Banku Galicyjskiego dla Handla i Przem., 
w WIEDNIU: Anglo Oesterreichische Bank, 
w BERLINIE: Dom bankowy J. J. Caro,
w WARSZAWIE: Dom bankowy A. Rawicz i Spółka. (3132-2-2)

Kraków dria 28 gTudnia 1876 r.
D y r e K c y a .

Nakładem Księgarni
A. IW o  w  o l e c k i e g o

wyszły już zapowiedziane

piec kalendarzy na rok 1877.
'.) P r e m i o w y  p i e r w s z y  illustro- 

wany powszechny, dla wszystkich stanów 
15 ark. druku. Cena 65 cent.

Każdy nabywca, tego numerowanego 
kalendarza, bierze udział w losowaniu 
50 przeznaczonych do wygrania premiów, 
których spis głównych wygranych umie
szczony na drugiej stronie okładki. Lo
sowanie odbędzie się w dniu Igo maja 
1877 r. Rezultat rozdawnictwa wyloso
wanych premij ogłoszony będzie w pi
smach codziennych. (2885-4-6)

2) K a l e n d a r z  l u d o w y  5 arkuszy
druku. Cena 25 c.

3) „ p u g i l a r e * o w y  o-
zdobny. 25 cent.

4) k i e s z o n k o w y  
(miniaturowy). 20 cent.

P ) » d z i e n n y  h l u r -
k o w y ,  drukowany na 
kartonie. Cena 25 cent. 

Wymienione powyżej kalendarze są do na
bycia we wszystkich księgarniach i składach 
piśmiennych materyałów. Nabywającym za 
gotówkę, odstępuje się znaczny rabat; nie- 
sprzedane, do 31 lipca przyjmuje wydawca 
na powrót, do wymiany na rok następny.

U s t

Obwieszczenie.
L. 31319. — i---------  (3140-2-3)

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do pabliezuśj wiadomości, iż 
w dniu % m  s t y c z n i a  1 r .  
odbędzie się w biurze Wydziału I. w 
Magistracie zapomocą ofert opieczęto
wanych na marce 50 Centów spisanych, 
licytacja na dostawę przez iat trzy u- 
mundurowania dla woźnych i pachoł
ków miejskich, oraz dla dróżnych i stró
żów plantacyjnych.

Oferty, w których znajdować się wi
nien dowód na złożoną kaucyę w kasie 
miejskićj do godziny I2ćj w południe 
przyjmowane będą.

Bliższe warunki tego przedsiębior
stwa, w których wysokość kaucyi jest 
ozoaczoną, oras modele wedle których 
dostawa umundurowania ma nastąpić, 
w Wydziale I. Magistrata (2gie piętro 
od ulicy Franciszkańskiej) w godzinach 
urzędowych od 9ćj do 12ćj rano i od 
4ój do 6ćj popołudniu przejrzane być 
mogą.

*  M a g i s t r a t u  k r ó l .  g ł ó w .  
m ia s ta  K ra k o w a

daia 2 Igo grudnia 1876 r.

Wieś Mietuiiw,
odległa od Wieliczki */4 mili a i y 2 
miii od Krakowa obszar roli 145 m. 
36 m. łąk , 12 m lasu dębowego, 7 m.
pastwisk jest z  wolnej ręki do SprZOda- 
Ql&, wiadomość pod adresem F. S. o. 
p. Wieliczka. (3014-4-9)1

Wielkie pomieszkanie
I przy ulicy H r u p o i c z e J  Nr. 146 A,
I stanów ącc zupełnie odrębny budynek 
parterowy, w pęknę® i puchem poło
żeniu, z ogrodem od ulicy, składające 
się z 16 ubikacyj oraz stajni | 
i  W OZO w n i  —  jest ksżdego czasu i 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE | 

A. W o j c z y ń s k i e g o .  (2738-18-)]

j tozBtftitych firm postaramy się, gdzie to możebne, o wypłatę resztnjąeych jeszcze rat z w i a -  
1 pieniędzy i podniesiemy dla strony cilnosue papiery wartościowa; również udzielamy

zaliczki na odpowiednie kwity na spłaty i kwity nastawne tutejszych iitttytutów, przyjmujemy 
w zastaw losy i inne wartości aż do wysokości w a r t o ś c i  k u r w  u .  (2989-4-6)

Na zapytania z maikami listowemi natychmiast odpowiadamy.
Jcs Echu Sc Co., Bank ges oh SR, \J7len, !. Sarctaerstrasso Sr. 45. 

K antor kom isow o-ekspedycyjn y za łożon y  w  i 8 6 7  r. pod firmą:

w Paryża, 35bls alloa Trevlse,
uskutecznia wswlkie transportu za umiarkowana prowizyą według cen oryginalnych ta- 
ryf bezpośredniego ruchu na kolejach frantuslto-niemiecko-austryacko-rosyjskich. I tak:

do Brodów . .
„ Czerniowiec 
„ Krakowa .
» Lwowa . . . 

Podwołoczysk.

H ° 7̂  ja« 2 i  o    _K-3 * O £  3S “ 3  g.-rS’-e
90 fr. 25c.j w dni 9 
39 ,  9
89 » 25 J  „ .  8
85 ,  75 » .  ,  10

.  |95 * 00 , |  n „ 10 ^  B Q (
Dostawa poczto - t rai pociągami z Paryża do miast powyższych trwa 4 do 5 dni.

(2831-7-7)

42 fr. 10 c. w dni 19 
45 „  75 „  13
30 B 40 ;  .  , 1 6
39 % 45 . „ „ 2 0

144 .  40 „j „ .  21

■i

cć o O >w " ^ 'r'
5 l£ & 4 c 3 -S |B d l

<D00 N

H C i?

F OS F ORAN ZELAZA
P. K iE R .tS , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
idek ten w stanie ciekłym bez smal 
bie pierwiastki wyrabiające kre a- j 
aj więcej racjonalny i dlai ego to p

stanie ciekłym bez smaku żaclr.ego, podobny do wody m ineralnej, łączy  
ił-, i-—  j kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest

przyjęty został ......................................
•amen to w

Środek ten w
w sobie picrsvia> I   ________ ____  __  pHj RRRI 0R R P P 8H  r .,v
on najwł^ Cj racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzv. 
uarazo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciftla jest trudny, lub został spóźniony, dia pań cierpiących na olezaośne boleści 
zołądkri, joe:lodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych npiawow lub braku regularności, 
aia dzieci Wątłych, wątlej budowy i delikatnych i dla w izystkich osób cierpiących 
f  n*fd >h:rwHtos«u. Skutenzny, szybko działający, m ogący bye zniesionym  przez najdę ika 
tniejsze zoiądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nic działa.szkodliwie na zębv.
Uto są przymioty, d a kt irych użycie jego zalecają lekarze.

D la uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać _
wv rrancuzki koloru niebieskiego, 9tósownio do prawa z kv> List lóada marka 
fabrjrczna i podpis GRIMAULT c‘ LOMP- z najdow 1w I I/-. .lin/i . - f ’ .  I. _ . 1.1 _ _Ł ... n

Chińskie srebro
(ftlfenit) najlepszy wiedeński wyrób, odzna 
czająoy się pięknością i wielką trwałością, 
tak, że od i t r a a w d x iw e ^ o  s r e b r a  nie
da się ećkóżnić; 6 pięknych łyżek stołowych 
t y l k o  S  z ł r . ,  6 noży lub widelców stoło
wych z ł r .  S - t łO , 6 łyżeczek do kawy lub 
herbaty z ł r .  1 * 6 0 ,  chochelka 8 0  c . ,  cho
chla z ł r .  3 * 5 0 .  Szczególnie uwagi godne: 
1 gustownie urządzone puzderko z 6 niżami, 
6 widelcami, 6 łyżkami i 6 łyżeczkami, wszy
stko razem tylko z ł r .  I O ,  I sztuka mydła 
do czyszczenia srebra 2i>  o . Jedynie i wyłą
cznie do nabycia za zaliczką lub poprzeduiem 
nadesłaniem pieniędzy do E x p o r t h a u s  
H e t t e l h e i m  w W i e d n i u ,  .Y fa r ą a r e -  
t l i e n s  ‘r a i s e  1 «  (Schwenks Nacbfolger). 
Obszerne cenniki darmo.________ (9600-5-12)

i  aby stempel rząd 
-  r — -  -  listopada W73. mar’ 

. -  - t  r-t-— V,—«... —  — * -  ww« ,  . «ssdjoowały sic na jednej ctykecie. 
itosUic można \ę głównych aptekach v> POLSCE i W Ai JS TR l I .

<44-1-)

P L A S T E R
[ ODPROWADZAJĄCY ZTHAPSIA D a  R E B O U L L E A D

Przygotowany przez LEPERDRIEL

Bulionu Kleczkowskiego
otrzymałem świeży transport. Kupującym 5 kiło- 
gr*mów ustępuję go po cenie hurtownej. (4-1 4) 

T .  S o b o l e w s k i ,  ul. Floryańska Nr. 329.

B u k i e t y  b a l o w e
od 1 złr. wyżej, bukiety kotylionowe od 10 
;!o 50 o., buk: ety ślubne z bardzo pięknym 
tarintanem i mankietami atłasowemi, bufcie 
ty do przypinania od 15 c. wyżej, wieńca mir- 
tiwe najmodniejsze od 3—10 złr., kwiaty ka- 
meliowe bardzo piękne po 1 złr. Do dekora
cji walonów mam do dyspozycji rośiiay do 4 
metrów wysokości. 0  zamiejscowe zamówie
nia upraszam i wykonywam je punktualnie 
za zaliczką. k a r o /  F re e g e ,

ogrodnik handlowy w Krakowie 
,'Si54-1-12) ulica L u b i c z  L. 103.

Miody człowiek!
Ir,t /al«r, uzdolniony do prowadzen aj 

ra< huakowych, po polska i po 
niemiecka dobrze mówiący i piszący, 
z n a j d z i e  n a t y c h i u i t « t o w r  
: m k  s z c z e s l e  jako adjankt przy 

zim dzie dóbr w I z d e b n i k u ,  po-j 
czta w miejsca.____________ (3-1-3)

Towary fonsowt
rorsyła «  zzliczką (2564 132

1 *.*ofe»sł4i«r, fabryka gtony 
H«a»»a!5 niftiasae Hr. %9

Istniejący od wielu 1st amerykańsko-rosyjski

s k ł a d  f i l ler
J. M. Fischer

j w W iedn iu . Obere llo n n u tlrftu c  8W ] 
o b o k  S d i O i l e r l i o f ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład konfekcyi 
damskiej w towarach futrzanych, tudzież wszelkie 

: gatunki futer męskich do miasta i na podróż trwale I 
zrobionych, w bardzo gustownym kroju i wogóle

tow ary  fu trzana  gotowe 
f nieobrobione.

Także c z ę ś c i o w o  po najtańszych cenach 
hartownych. "Z91ł

Zamówienia i  prowiucyi będą jaknajlepiój usku
tecznione. (2596-16-) ]

Bez wszelkich kosztów

i pocztą opłaconą, rozsyłamy ua żądanie I 
prze*zło 100 stronnic obeimnjący i l l c z u e -  
•n l ś w i a d e c t w a m i  o t l  • z c i ę ś l i n i e !  
n l e e z o n y c l i  nadcianem i zaopatrzony! 
W y c ią g ;  Z . . l i r a  A ir y  t l c t l n l y  m ą- 1 
I n r a t n c g o  l f c i e n i a , «  Każdy zateuT.i 
t to  o d o b r o c i  tej i l l n . i r o V,U 1 1 , .J  f
4 0 0  stronnic obejmującej k s i ą ż k i  o p y -  
f i n a l n e j  ( c e s a  « u  c n t .  z s  e f x . , |
w każdej prawie księgarni na składzie) chc- i 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać 
każe W y c i ą ą  y r a t i i n w y  z tejże, przoz 
i i i c h l e r ' i  i e r t a g s  - i n s t a l l  ikslę-j
;arnię nakładową) w L i p s k u  (Leipzig), j 

* A « » !» o w ie  J M. Himmelblau. i 1626-141

Ten nowy i silny środek therapeutyczny wywołuje mocne podrażuienie sztu
czne na skórze, używa się z pomyślnym skutkiem w leczeniu chorób piersio
wych, reumalycxnzch, bólach w stawach, w słabościach 
dychawek i wc nszysiklch chorobach. Które n ymagaja od
prowadzenia na zewnątrz, (41-1-6]

Naśladownictwa są liczne, szkodliwa i niebezpieczne. Żądać należy marki fa
brycznej i podpisu LEPERDRIEL et REBOULLEAU w Paryżu, rue Milton, 9. 

W K r a k o w i e  w aptekach PP. \‘lrauczyńskiego i Iiedyka ; w e Ł w o w  i e
w aptece P. Mikolasclia; w Czerni owcach w aptece P. (folichowskiego.

gg g ffiB S ż

Z ROŚLINY MATICO ■
P. C itt lM A lJ L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
Przygotowane z  !8 e i drzew* ros»i»veesro w Peru, leczy  szybko i r,i<vhvtuu* 2  

rzerzeczkl nejuporezj-wsze . zastarzałe. Apteka Orlmn-ilt et Cr-mp. dla l e k i  3  
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam k op aiw  za pomocą klejowa- "  
toscl, przygotowuje pikutki z essencji Macico i balsom u kopajwv -J0,va

Pigułki tę, nietylkn że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie. ale na- 
wet me mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Ciriniaultel €)osn  p.
I)la unlknieua licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać abv siemnel 

t a ? kol ?ri‘ niebieskiego, stńaownie do prawa ż 2fi Listopada 
dnet*^ k(u C y0Zaa 1 fiRJMAL L T et COMP. zńajdowalyiięnaje-

D osU i można w głównych aptekach w POLSCEV w A U S T R Y I.

o » jn ii.u n n j|i m i m u  11 i i t i i n n m m s
(45-1-1

i^B 33IB S 2£^m L S u i u y i M l

ogniotrwałe
Fryderyka Wieaogo

nabyć można w Krakowie jedynie

w  J i g e a o y f  d l a  K o t a d k ó *
®. M l i k i i e k ^ g ó  

w K r a k o w i e  p o i  N r. 29.
(1706-35 )

I  Konstanty fiorzewski
i Adwokat przy b Sądzie Appoiacyjnym;
po zaprowadzeniu nowych sądów w Króle
stwie mianowany Adwokatem przysięgłym 
przy tycbźe Sądach; zawiadamia strony inte
resowane, że g u r z y j i n i i j c  i n t e r n a  
p r a w n e  do przeprowadzenia we wszel- 

j kich Władzach i do wszystkich Instaucyj tak 
Królestwa jakoteż i Cesarstwa, a to w kance- 

[larji swojej w H 'a r n z a w t e  przy ulicy 
Długiej Nr. 26 nowy. (3126 2-8)

OLATTIII i SlTTLEWBffl
f a b r y k a n c i  m a s z y n  r o ln ic z y c h  

v  I r a k o i t a ,  B y m k  h . 2 8
polecają PP. Roluikoro

Malta.
W składzie nafty i lamp przy ul. S ł a w 

k o w s k i  e j ,  naprzeciw kościoła Ś. Marka, 
sprzedaję naftę salonową w najlepszym ga- 

gunku pełoy litr 3 $  cent. 
pełne pół litra i »  cent.

(3095-7 8) «Sst» N •“lincj

ł ) V  c^c^ce st łować w domu 
I \Jkj\J  u j  pr * walnym, zgłosić się mogą 
i poi Nr. 312, ulica Ś. J a n a ,  I. piętro w 
podwórzu. — W tymże miej-cu jest p o -  

I feój u m e b lo w a n y  z usługą do na- 
j jęcia d?a osoby pł i żeńsk ej. (3144-2 3)

w-;

T a k ó it
600 sztuk niekutycb, 90 już okutycli, z łu
panych nie zaś r niętych buków, jest każ
dego cz.su w zarządzie dóbr LASKOWA 
poczta L i m a n o w a ,  za cenę przyst-pną 
<io 8 |> r x e < l» n ła .  (3112-3-6)

■  ZAKŁAD

{introligatorski
i Galanteryjny

w  M r a f e o w f c  Rynek główny Nr. 49.
(pod karpiem) 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres introli
gatorstwa i galanteryi wchodzące i wyrabia 
takowe podług najnowszych wzorów zagrani
cznych starannie, mocno i elegancko w jak 
najkrótszym czasie i po cenach najumiarko 

I wańszych. Polecając nasz zakład Szanownej 
! Publiczności, zostajemy w tom przekonaniu,
I że usiłowania nasze dla podźwignięcia wyro- 
| bu krajowego na łaskawe względy zasłużą.

Z uszanowaniem (3030-2-3)
Fedunio et Schram.

OidoakuRi Dndarni mCZASU*.

U  p  xa f l  sr  a  n i  y
towarzystwa loteryjne

cos. król.

1839 r. austr. losów państwowych
z porfceonemi 3 6  w y g r n n e m i .  w połączeniu z  20 sztukam i losów 
węgierskich lub 20 losami gminy m. W iednia, w miesięcznych sp ła  
tach po z łr . 12. —  Program  i  dostateczne objaśnienie na kaide  

listowne zapytanie opłatnie i  darmo.
n o k ła d n )  kalendarz tvy!o*ov»»ii nu rok 18?7 przesyła «le 

na żądanie każdem u darm o i Ofiłatnie, (3121-6-)
M y l t r a l  &  C o , 

w Wiednia, ES,rntneratra«e Nr. 16 (eteernes Haas)

L o A ó n o b U e  I  n l o c s m l e  
parowe,

N toearisie Eilemlowe i Me* 
ra ty  n m w o z n e  i gtaTe,' 

S to e a ra ie  s ta łe  at w ytraą- 
la c ia m i w ialnią I m łyn 
kłem,

m o c a rn ie  ręczne pienfeo- 
w e ,

!tlłocarnie ręczne plenno- 
w e z sagto^owanym do 
nich k iera tem  Jedno
konnym,

M łynki do czyszczenia 
zboża,

P e rn o ie tta  cylindry w y d o  
tioby w ające ze zboża 
feąfeól, w ilk, w ykę ftp., 

SiSiiwfel Moela,
Pompy do gnojówki.
Cenniki bezpłatnie i franco. (1310-33 ) |

Cł&ytoa & Simtflawortił 
P ełnom ocnik: S t .  T S S iiY ie fe l

Agencya dla Rolników
w R r tk u w l* ,  E jm e b  1 .19.

i Or. A W:
s p e c y a l n y  l e k a r z  p o ł o ż n i c t w a ,  

c l i o r ó b ,  k o b i e t  i d z i e c i ,
po dwuletr.ićj praktyce ua klinikach 
w Wrocła w(Uj Pradze i Wiedaiu, osiadł 
3tale w Krakowie i mieszka obecnie 
przy ulicy SlOZepftBSttĆJ pod L. 233
uad apteką Wgo p. G r a l e w s k i e g o .

(3124-8-6)
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Herbatę, mm i vino
hartownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje

i t .  U l .  T O a n d l
król. pruski dostawca dworu w R e m i e  (Braun).

Ros. he rba ta  fam llijoa c-d złr. i-30 do 
złr. 3 50 za ł/j kilo. 

k a raw an o w a herba ta  m andarynow a od
złr. 4 do złr. 7 za % kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1-25 
za */ą kilo. (2862 10-30)

Rozsyłki za zaliczką — denniki dermo

( S y p h i l i s -
nad G es ch l eG b ts kr &R ke  so rpie

Braohldiiiende
werden gewiseeuhaft bchandclt and findon r a s e k e i  
s i c k e r e  H i l f e  in der duroh S O  J n h r e  heste- 
henden Anstalt des praktischen Geschlaihts- and 
brnchartztos *»r W i l l i .  U o l l m a n n ,  H i e n  » ,
Tuchlaubea 18, 2 Stiege, Thur 18. Ordination ta- 
-lich roń t - 4  Ufcr. j f Ę f '  Honorirte Briefe wer.
łen sofort beantwortet. (3117-4 6T

Zamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów
jakoteż wytłaczanie liter, monogramów itd. 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie obć- 
wia w R y n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

Także może być wyższa nauka h a f t ó w 
udzielaną. (2900-9-)

B ra Sell p rep a ra ta
przeciw

osłabienia
jak osłabieniu żołądka, nerwów, ntftkUmn osła
bieniu itp. Preparat* te uznane jako najsku
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła
bościom wzmiankowanym, wzmacniają tra
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczynny] 
wzmacniający skutek na całą czynność ner-

I Cena razemwów w zadziwiający sposób. 
\3  złr. 50 c.r \3  złr 50 c.

m ile praciw
i reumatiumowi. silnie i pewn’ 0  działający śro
dek, nawet w uporczywych zastarzałych cier
pieniach, flaszka 1 i  1 ’/ ,  złr. za zaliczką luĄ 
nadesłaniem pieniędzy. * i .  P K R f H O R V  
I .  ( J r i l n a i i e n t r a s a e  S R 1/., w  P i u i ą t i  

w »  h a w a n l i l e j  g r a n i c y . ______

Odpowieddilcy n ą det drakami J ó i e f  L u k o c i óa k i .


